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W zasadniczej sprawie. 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu nad- 
syła nam pamo, w którem porusza kweatje 
dla rzemiosła polskiego nader donioałej wa- 
gi. bo sprawę ustawowego uregulowania sio- 
sunków  rękodzielniczych. Sprawa ta ma 
stać się wkrótce już przedmiotem obrad 
ciał ustąwodawczych. W najbliższych nu- 
anerach nazego pirma będziemy jeszcze 
miaj możność do niej powrócić, 


Jedną z przyczyn niedorozwoju jest w dal. 
szyn: ciągu brak jednolitej i celowcj pul 
względem ustroju ustawy przemysłowej ì rze 
mieśćlniczej. Przepisy nowych ustaw z zakresu 
Ministorstwa Przemysłu i Handlu, Pracy i Opie 
ki Społecznej. Wyznań religijnych i Oświecenia 
publicznegu. jake oddzielne czynniki regulacji 
stosunków i potrzeb rzemiosła, jakoteż dzia: 
alność tvchże, są w stosunku do rzemiosła 
niewystarczające, sprzeczne pod względem ce- 
lowości działania, mało uwzględniające spe- 
cjalne potrzeby rzemiosła i rozbieżne pod 
wzgldem definicji: co jest rzemiosło — brak 
zanad. któreby ustaliły celowe działanie. 

Klasyfikowanie przemysłu na wielki, dru 
uny i rękodzielniczy — nie wytrzymuje kry: 
tyki, temu mniej dzielenie na kategorje stoso- 
wnie do zatrudnionych pracowników lub ilości 
posiadanych maszyn i silników. Wpychanie 
rze:si'»ła pad pojęcie, że rzemieślnikiem jest 
ten, kto pracuje bez maszyn, z małą ilością 
ludzj, a wiec w całem znaczeniu rękodzielni- 
cze jest dla rozwoju rzemiosła i kultury za- 
wodowej szkodliwe. 

Rzemiosło nie może się opierać li tylko na 

Alemencie gospodarcza najsłabszym. gdyż ten- 
że nie jest w możności pracować nad rozwojem 
kultury zawodowej. Wyrabia się też pomiędzy 
rzemieślnikami pewna próżność społeczna. 
Wielka część nie idzie w kierunku potęgo- 
wania siłv wewnętrznej awych warsztatów, 
lecz zemnętrznemi nazwami: fabryka, kupiec 
it d. ucicka od „niehonorowej* dla niej z po- 
Wodu niepotrzebnego i niesłusznego klasyfi- 
owania nazwy. rzemiosła; traci swój natu- 
fany związek z ogólnem dążeniem rzemiosła 
! atracuny jest dla wspólnej pracy nad podnie- 
Wenienı poziomu zawodowego. Wielu znowu 
Celowo wprowadza w błąd tak opinię publi- 
czną, jak i władzę, celem uchylenia się od obo- 
wiązków, przewidzianych ustawodawstwem. 
daniem naszeni. winna klasyfikacja przemy- 
'h iké w następującym kierunku: 

Wielki przemysł, obejmujący huty, walco- 

e, ralinerje i t. p. przedsiębiorstwa, 
cz. Przemysł Średni, apierający się o wytwór- 
maRową na podstawie li tylko techniki 
ł nowej 1 matematyki. Do niego zalicza- 
yby Se J > R 3 
chemia, wielkie fabryki maszyn, przetwórnie 
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~, a więc destylarnie wódek, wy- 
eb, wp 'Erników, karmelków, wód mineral- 
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ntkia zawody 
nietylko na pod 
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rtystycznego, podstawą którego 


m 1 t. p., 
V przemysł, do którego zaliczałoby sie ` 


laby sztuka stosowana czy kulinarna. Oboję- 
tnem jest, czy poszczególny przedmiot zrobio- 
ny jest ręcznie, czy za pomocą maszyn, które 
technika daje zawodowi do ręki. Rzemiosło 
musi być organizmem żywym i biędnem bylo- 
by skazywać je na niedorozwój przez urabla. 
nie mniemania, że przedmiot zrobiony zapo- 
mocą maszyn nie jest rzemieślniczy, a jego 
wytwórca rzemieślnikiem, 

Pod względem gospodarczym i fiskalnym 
należałoby rozróżnić: rzemiosło większe, Śre- 
dnic I drobne, z względnieniem czynnika, ja- 
kim jest Mość zatrudnionych pracowników 
i ilość maszyn. 

To ustosunkowanie pojęcia przemysłu 
w ogólności jest konieczne ze względu na 
potrzeby specjalnej i szczegółowej opieki z je- 
dnej, a rozgraniczenie komnetencyj prawnych 
i ustawowych z drugiej stropy. Regulowanie 
spraw z zakresu pracy i opieki społecznej, 
czysto przemysłowej i 
napotyka na trudności właśnie z braku po 
wyższego rozgraniczenia. Inną miarę obciążeń 
fiskalnych również należy stosować na zawo- 
dy czysto zarobkowe, a inną na zawody rze- 
mieślmcze. Inaczej o skutecznej obronie rze- 
miosła, jak i celowej kulturalnej pracy zawo 
dowej mowy być nie może. i 

Takie postawienie kwcstji jest również po- 
trzebne ze względów podporządkowania pra- 
wnepo rzemiosła jednej władzy, która objmo- 
wałaby całokształt zagadnień rzemieślniczych, 
a więc i zakresu opieki społecznej uczni i do- 
kształcenia zawodowego. Obecna ingerencja 
ustawowa, wypływajaca z zakresu Opieki spo- 
łecznej, kłóci się z prawno-cywilnem postawie- 
niem spraw uczniowskich. które oparte są na 
władzy rodzicielskiej. W interesu rozwoju rzc- 
miosła leży, ażeby to prawne ustosunkowanie 
uczni podtrzymać, 

Niejasne i niesprecyzowane uchwycenie 
sprawy przez dotychczasowe przepisy stare 
i nowe (ze sobą sprzeczne) zrobiło już wielo 
szkody w rzemiośle i podważyło pojęcia pod 


zawodowo-kulturalnej | 21 


Treść numeru: 


"W zasadniczej sprawie. 

Dr. B. Rozmarynowicz, adwokat: „Z tajemnic 
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sie najpotrzebniejszym pozbawiona jest wła- 
dzy rodzicielskiej (mimo zawarowania jej kon- 
traktem uczniowskim) i uniemożliwia celowe 
kształcenie ucznia (zainteresowanie majstra 
uczniem musi w tych warankach być słabe), 
bo uczeń wymyka się i tak z pod problema- 
tycznej odpowiedzialności majstra. Również 
sprawy dokształcenia zawodowego nie odpo- 
wiadają potrzebom, w których czynnik trzeci, 
pełnie nieobeznany z potrzebami rzemiosła, 
Rieruje niemi ponad głowami zainteresowa- 
nych. 


Działanie istniejących obok sielie trzech 
władz (Min. Przemysłu, Oświaty i Opieki Spo. 
łecznej) jest z punktu widzenia celowości nie- 
możliwe. Dowodzą tego doświadczenia ubie- 
głych lat. Spuściznę, jaką pozostawiło nam 
rzemiosło niemieckie (zszablonowanie rzemio- 
sła) nie usunie się poczynaniami, jakie widzi- 
my w dzedzinie szkolnictwa zawodowego. Od. 
powiedzialność za to, co istnieje, nie spada 
na rzemiosło. Rzemiosło nie może również brać 
na siebie odpowiedzialności w warunkach, 
gdzie z małem powodzeniem pracę chce wziaść 
na siebie wyłącznie rząd. Zdecentralizowana 
współpraca jest natomiast wobec małej znajo- 
mości spraw wewnętrznych rzemiosła przez 
poszczególne Ministerstwa, ogromu pracy, oraz 
skomplikowanego urzędowania, niemożliwa. 
Jodynem wyjściem jest podporządkowanie 
wszelkich spraw rzemieślniczych jednemu wy- 
działowi przy Ministerstwie Przemysłu | Han- 
dłu i stworzenie specjalnych wydziałów dla 


względem moralnym u młodzieży, która w okre-spraw rzemieślniczych przy Województwach. 


Z tajemnic waloryzacji kapitałów. 


Przedsięhiorstwa przem. i handl. — Banki. 


Wobec aktualnej dziś kwestji waloryzacji 
kapitałów zakładowych iastytucyj premysło- 
wych, handlowych i banków, nie od rzeczy 
będzie przypatrzeć się, jak wygląda ty walo- 
ryzacja w praktyce, do czogo przytem ubacz- 
nie się dąży i jakie tego są benpoerednie 
skutki. 

Weźmy najpierw kilka znanych przodsię- 
biamstw przemysłowych i lumdlowveh, które 
jw walorvzację uchwalilv. A więc: Tomarzy- 


stan akcvji Cegielski zamienia 6.600.000 sta- mysłowych: .Krakus" i 
"rych akcvj na 132.000 nowych po 50 zł, no Kapitał zakłulowy Kmkuza pobrany od akcjo- 
» do którego zaliczałoby się wszy- | minale. t. j. 50 starych na 1 nową. Lwowskie narjuszy (bez uwzglę: nienia ażia 2 powodu de 
Opierające awg wytwórczość | akc. Tow. browarów 400.000 starych na 40.000 waluacji waluty) zwaloryzowany w pełnaj war- 
stawie techniki, lecz także ‘nowych po 100 zł. nominale, t, j. 10 starych tości według zamknięcia poszczególnych ośmiu 
rzącego indywidualnie i pier- na 1 mową. Bracia Nobel 2.340.000 starych na subskrupcyj, wynosi około G00.000 zł.. podczas 
by- 234.000 nowych po 50 zł. nominale, t. j. 10 miy ustałony nowy kapitał Spółki wynosić ma 


Listy zastawne. 


"słarrch na 1 nową. Ćmielów 900.000 starvch 


na 90.000 nowych po 10 zł. nominale, t. j. 10 
'starvoh na t nową. Krakus 901.000 starych 
na 180.200 nowych po 10 zł. nominalnie, t.. 
5 starych na 1 nową. Trzehinia żelazo 150.000 
starych na 45.000 nowych po 20 zł. nominale, 
t. j. 10 starrch na 1 nawą. P. T. H. 3.775.000 
stnrych na 151.000 rowych po 25 zł. nominale, 
t j. 25 starych ma 1 nową. 


Wybioram dla przykładu najpierw z prze- 
„Trzebinia żelazo”. 


=". 
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1.812.000 zł. (0a zresztą wabec wartości 1 stara 
arca po 4.70 zł. jest stanowczo za malo!). 
„T:zebónia żelaza pobrala analogicznie jnak 
wyżej, tytułem kapitału zakludowegm w sied- 
miu subskruncjach okato 700.000 zł.. podczsiz 
gdy nowy AR zakkbułowy ustalana na 900 
tysięcy złotveh, Uderza tutaj. że akc jonu jusze 
na kapitał zakladowyv wqłacili mniej. aniżeli 
wunasić ma nowy kapitał w walucie zlotowej. 

Przypatrzmy się natomiast, jak wygląda 
tasuma kwastja w instytucji handlowej, jaką 
jest P. T. W. Tutaj pobrano na kapital z.kła- 
dawv lacznie w siedmiu amisjach ukan 
7.500.000 zł. (nie urrzzlodniając ażia 2 powodu 
dewaluacji. tymczasem nowy kapital zakła- 
dawv ma wynosić tylko 3,775.000 zł 

I ota pierwsze ciekawe spoatrzeżenie, które 
na tveli przykładach widzimy. Podczas gdy 
w instrtun ach przemysłowych widocznem jest 
powiększenie majątku akcjonarjuszy, Oznacza- 
nego w maminale akcji. ta w instytucji handlo- 
wej wklzimv zmniejszenie o phie tema ma- 
jątku. Wskazuje to na lepszą gospodarkę 
w nrzemyśle iak w handlu. 

Teraz ciakawv wypadek z tej dziedzin. 
„Chodorów*, zniszczony w czasie wojny- pier- 
wntnv swój kapital zakładowy (100 akeyi — 
1 głos na Wah Zgrom.) zmniejszy} w r. 1919. 
rozpoczynając na nowo swą działalność, u par 
łowę t. j. na 2.500.000 karmn. Równocześnie 
wydal nowe akcje z kuponami kažin na 
1/12500 część odszkodowania, jaksebv ewen- 
tualnie przeńsichiorstwo od Państwa otrzymać 
miało. Odszkodowania nie otrzymało monat. 


nle niemnij nowe eulwkrypcje. nie uwzelodnia- ’ 


iaac pierwszych akcjonarjuszy nie pilnujących 
zreąztą swych praw. którym awem rzekomem 
o Iszkolnwaniem zamyńdlona oczy, mzwndniłr 
kaptal. stawiając wszystkich na równi, Chodo- 
rów się odbudował, pracuje już i Ri; propo- 
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życzek hipatecznych, które także wykazuje. po 
20% i 38% połnych kwot?! 

I oto podczas gdy na przykladzie „KR raku 
sa” i „Trzebini żelazo“ widzieliśiny. iż axcja- 
narjirsze podnieśli swój majątek ponad wkladki 


"slihakypevjne. w wypadku Banku ziemskiego 


kredytowego koastutujemy, że akejonarjusze 
swój majątek, jaki wyraża nominale ich akcyj, 
czterokrotnie prawle zmniejszyli. Rezsprzecznie 
jest 10 wynikiem tego, że gdy w przedsiębior: 
Stwach przemysłowych starano się a należyte 
ich fnnkcjonowamie i przysparzanie majątku, to 
w bankach przy rządach jednostok i uprzywa 
lejowaniu pewunrch osobistości czuwano nad 
robieniem interesów niepemnuch. nzykownyc, 
wprost na szkolę pstytacji, a na pożytek pami 
jodlrmtek wvchadzących. Czyż nie sa nam zr! 
ne spekulacje walntowe. które narazily liczne 
banki na straty bie da «lrohiawia? A Takko- 
mvślne zakładanie przedsiebiorstw przemvsło- 
wych. polegające na znane ..lmansowaniu" 
tych przedsiebiorstw. które z jednej stromy nie 
lub im mey odetehnąć pelua piersia. pod- 
ezana gdy banki zagałopowa wszy sią w tej swojej 
„gmspadarczej” (1) działalności, Ala dohrean in- 
terem, jaki można było zrobóć na wowvch ak- 
cjach, które sprzedawana 7 palwójnem aniem. 
zamim jeszcze wogóle: romyślano a ich duko- 
wani, -.finansowajv" te przedsiębiorztwa nóki 
hvła z czego ciąwnać (bo to miały hyć dla han: 
ków dojne krowv!). a edy słanclv, skonstato- 
wano, że portfele akevj tych nrzedsicęhinrstw 
„grubo straciły na wartości. Któż tu poniósł 
"straty? Akcjonarjusze! Kto zyskał?... 
Nderznjacam tutaj jest np. to. że tak powa;- 
ny bank. jak Związku Spółek zarohkowych. 
daje 1 nową akcje na 1 starą! I na ten temat 
oliee padniet pare uwag. Każdy akcjona* Tusz. 
pa szeregu siuhskrvpcyj w różnych przedsię 
binnstwach uzvskuince cnraz więcej akeyi. na- 


nuje zamianę na nową walutę; 100 akcyj sta- fhywapteż coraz więcej utcsów, Zdyż normalnie 


rych na 1 nową po 500 zł. nominale! Starych 
akcvj hvło 1.000.000 sztuk ma 140 Mkp. nomi- 
nale. (rodzi się zapytać. czemuż to Chodorów 
nie resnektuje ene h akelonnrjuszy. za któ- 
rvech pienlądre się odbudowa!?! Jaka racja 
przemawia za tem, ahy nawe akcje mialv èpic- 
wać na 500 zł. nominalo?! Czy nie wysta mzy- 
łoby. jak to widzieltmy poprzednio u > > 
p: zedsięhiorztw. 10 starych za 1 nawą po 50 zł. 
nomimale, allo lepiej 2 starce za 1 nowa po 
10 zł. nominale?! N tym interesie, który sryvje 
się pod tym wysakiem nominale nowych akcyj 
pomówię jednak niżej. 

Weżmy inny obrazek. T. P. G. swojego 
czasu me mogło pozhyé u akcjonarjuszy Vl-ej 
emisji. gdvż cena emisyjna przenosiła kura 
ciełłow, nie bvło tedv interesu w subskrypcji. 
Wówczas kilka osóh nabyla zdaje się calą emi- 
aje ponizej ustawowianego kuran. co tRumacze- 
ne byb rvzykiem. Czamu nie zwfianowano 
subskrupeji akejonarjuszon qmniżej pierwnt- 
nego kurau?! Naturalnie kurs akeyi m takiej 
subakrpeji „poprawił sic“ na giełdmie, pann- 
wie ci sprzedali swoje akcje i „ryzyko“ zain- 
kasowali da własnvch kioszeni. Jakże tutaj 
będzie wygladal waloryzacja? 

Przejdzienv teraz do banków. Wezmo kil- 
ka przykladów: Bank dyskontowy warszawski 
ustanawia nowy kapita] na 10.000.000 21.. roz 
łożony na 100.000 sznik pa 100 zł nom:sale. 
wvymieniajae R starrch akcvj na 1 nowa po 
nominale 20) zł. Bank związku spółek zarob. wv 
mienia 1 atar} akcję na 1 nową po nomi- 
nale 20 zł. Natomiast Bank ziemski kre- 
dytowy ustanawia nowy kaptal na 31.000 000 
złotych. podzielany na 120.000 sztuk akeyi po 
25 zl. rominale. wynieniając 250 starych akcyj 
na 3 nowe, 

Weżmy teraz ten ostatni I. 
na uwagę. Założony w roku 1910 z kapitałem. 
zakłatowum 2.000.000 kor. przez swoje iede-, 
naście smmkrvpevj. według pełnej wałarvzacji, 
z czat zamykiwia poszezezólnych tern'nów , 
subserypcyjnvch, wzial od akcjonariusz skało 
11.000.000 2ł. Ze zdziwieniem bzelu sie zanv-. 
taċ, gdzież się telv melziat ten kapital, skoro 
waloryzowniy zastaje tylko na 3.000.000 zł.?! 
Czyżby Rank przetrwonił te 8.000.000 zł. nóż 
niev?! A przecież kapitałem tym prowadzil 
swoje przednięliorstwo, zarodwkował, obracał. 
wrkazał nadto ogmomne wkladki 
ciowe. z których 7algłe zwróci najwyżej no 
5% i to tylka do wysokości 125 zł. na ksią- 
żeczkę. podczas gdv ściągnie z zalezlvch ' 


k specalnie 


wypada} na 25 sztuk akorj 1 głos na walnem 
zaromadzeniu. Tego slanu posiadania nabvteso 
nie stracą akcjonarjusze, a rrzecie* idzie tu 
o drobnych, np. w Ranku Zwiazku Spółek 7a- 
robkcwych. Inaczej w innrch wypadkac: wy 


Nr R. 


żej opisanych. Aby uzyskać 1 głoe w Banku 
Zicanskim kredytowym moba mając np. 25 
sztuk starych akcyj dokupić jeszcze 2.225 ak- 
cyj starych, t. zn. wedlug dzisiejszego kursu 
0.18 zł za sztukę, trzebaby. z kosztami zapłacić 
okobo 30 zł Sądzę, że mało holze amatorów, 
którzy wogóle dokupiy brakujące da 950) = -ztuk 
celem uzyskania 3 nowych. a co lapier: ta- 
kieh, którzyby chcieli dakupywać 2.925 akcyj! 
Naturalną rzeczą będzie duża podaż przed ter- 
minem wymlany i jeśŃ hank ze wzgladów spi- 

'jalnej natury nie patara się a poduiczianie 
w przyu: tjmniej utrzymanie kursu, to jak sta- 
nie se z pownościa w innych analozicznveh 
wypalkael, nastąpi gwaltowna zniżka vapie- 
rów tych przedsichiorstw. które ustuwwiły 
stosunek starych akcyj bardzi wysoki przy 
zamianie na mowe (Chaterów)., | tu zacznie 
się tragedja malych akcjonarjuszy! (ly trzeba 
hyi przedsiębiorstwu pieniedzy, kusza» &ze- 
| okie stery; ludzie łudzeni łatwymi zyszam: 
| ubstrybowali akoe gromadnie. gdy dziś ata- 
IB balast dla œóh rządzących w danych 
przedsiębionstwach, zostaną wyrzuceni, bv tu 
nim kosztem poźywili się ci, którzy bliżej ol- 
tarza stoją. 

Wobec takich stosunków nasuwa sie uwaza 
odnośnie do kwestji nowego ustawodawstwa 
dkcyjnego. Wiadomą rzeczą jest. że drobny 
akcjonujusz nie cisnal sie na walne zeroma- 
ilzenia spółek, tembardziej, gdy te odbywały 
się np. we Lwowie, czy w Krakowie, Pozna- 
niu, czy Warszawie, gdzie przecież nie mogli 
wszyscy jechać, To też takie walae ZE! mia- 
dzenia zwyczajnie były zebramami bliżej inte- 
resawanvch którzy a wszystkiem decydewali. 
Byłoby telw celem ochrony interesów drob- 
nych skejonarcjuszy przynajponej '»lroćnie da 
banków bardzo ważnem. aby przed walnem 
zgromadzeniem odbywały się zebrania akcjo- 
narjuszy w każdej miejscowości, w którei Od- 
dzia) Banku się znajduje ; aby na tych zebu- 
niach wvbierani byli raprezentanci wszystkich 
akcjonarjuszi. którzy osobiście na walne zgrc- 
mateenie jechać nie maga. 

(Dok. nazt.1 Dr R Rozmarynowicz. 


Godność rzemiosła. 


Vrzed sadem gajonym i cechon rzeźniczyju 
krakowskim na terminie 16 czerwca 1667 roku 
nlanjw=zv towarz- sztuki rzeżniczej Grze- 
porz Waniek. uskarżał się: „iż mi starsi towa 
rzysze, niewiedzieć, dla jakiej przyczyny z a- 
hraniają rzemiosła rzeżniczego 73 towa 
rzysza robić. lubom jest towarzysz wvzwolony 
i robilem przedtem u różnych (mistrzów) z ce- 


chu. wszedziem sie skromnie i poczciwie za- 
ehował. Proszę przeto Waszvch Miłości, ahy- 
ście im Wasze Miłoście nakazali niczabraniać 


mi robotv. a że niesłusznie mi rzemiosło odjęli, 
abw karani byli według słuszności”. 

Jakąż zbrodnię czy niegodziwość popełnił 
towarzysz z W auniek, że starsi korporacji cze 
ladzi rzeżniezej krakowskiej zabronili mu ro- 
hoty. a tem samom wykroślali go ze swojego 
zespolu Pozwani dwaj starsi towarzysze przez 
aposta“ cechowego określih winę krótko przed 
sądem cechowym: „Dlatogośmy aktorowi (po 
wodowi) rzemiosła zabronili. iż przeciwka 
nczeiwości rzemiosła. jako sły- 
chać miał psa ubić” Za tak wielki de- 
spekt i shańbionie rzemiosła rzeźniczego uwa- 
żali towarzysze hicie psów przez któregos 70 
w>pólhraci cechowych. że nawet przypuszeze- 
nie mh pogłoska („jako słychać) wystarczało. 
by go nznać za niegodnego nada] wvkanywa- 
nia rzemiosła i wykreślenia go ze wspolnoty 
cechowej. To pojęcie a shanhiemu rzemiosła 
"mieli nietylko pozwani stami towarzysze, lecz 
także i sam pozywający. Na zarzut bowiem. 
że postąpił . „przeciwko uczciwości rzemiosla. 
"bronił się temi słowy przed sądem cechowym: 


«'„Nie mają pozwani żadnego prawa. aby ta 


uczciwauści rzamioesła szkadzić 
miało, co gly się taki przypadek nietylko ` 
mnie, ale i siłom ludziom przytrafić może. co 


się i mnic przydało, ale ztrafunkuinad towarzyszowi w rahacie przeszkadzać”. 


oszczednoś- |wolę moja. gdym psa na szkodzie zdybał ten 


zranił się. Jezeli 2 tega ztunienia zdech. togn 
nie wiem. A że to niechcący stała Się, gotó- 


wem jurament (przysięgę) uczynić, jeżeli się 
to ala Waszym Milożciom*. W tej obronie 
pozywającegun wyczuć można. że może tak nie 
ze wszystkiem tylka „trefunkiemw“ w szlach 
tnzie psa ubit, zato to już jest pewnem, za taka 
sprawa była w cechu rzeźniczym wiolkiej wagi. 
akoro pbwiniony a ta tawarzysz, gotów był 
złożyć przysięgę. aczyszczającą go od ta 


go wystepku. 


Jakzżeż rozstrzygnęli tę sprawę stami 
i milodsi mistrzowie na sądzie cechowvm” T am 
przecież byli dawniej towarzyszami i tak samo. 
jak oheeni dwaj starsi karparacji towarzyszów 
rzeżniczych byliby wykluczyli ze swegu graną 
takie, któryby się podobnej przewiny do- 
puści! sad cechowv, lubo stał na ałrużv sta 
tutów i przepisów cechowveli. qrotępiających 
wszystko „eo uczciwości rzemiosła szkodzić 
nogła* i w wypadkach. przewidzianych sta- 
tutami. przestępstw przeciw uczciwości rzemin 
ala. skazywi niejednokrotnie na plagi ciele 
nia wi 


wne. grzywny lub wydalanie z cechu. 
dzial sie w tym wypadku kompetentnym i ode- 
sal obie strony da dekretu urzędu ta- 


dzieckiega. 

lidy spraw» ta przyszła przed urząd ra: 
dziecki dnia 27 lipca 1667 r.. oskarżoni starsi 
tawarzysze czeladzi rzeżniczej donuvgali się. 
żeby Waniek złożył przysięgę, Ż© psa uhit 
przypadkiem, a nie z własnej wali (non 
cansensu). Urząd radziecki. nie widział w grun 
cie rzeczy przestępstwa w czynie Waniaka. 
a nie che ac tego wyraźnie zadekretować, za 
słonił się sentencją: iudex vero „praecavere de- 
bet ne inabia fiant iuramenta“. że przysięgę 
dopuszcza się W sprawach ważnych. a nadto, 
,że starsi towarzysze nie oskarżają w*reaie 
że ich współtowarzysz z umysłu psa ubil. wy 
dat dekret. że towarzysze „nie maja wau iako 
Dekret 
zapisana już 3 sierpnia 1667 r. w księgi 


w szlarhtuzie. a gdym go odzaniał od szkody. i cechu rzeźniczega krakowskiego i kazano pa- 


rzue | się na mnie. Jam mu się złożył siekierka. : dać 


da wiadomości 2 starszym towarzyszom 


bastia z jadu (va jadła) skoczył na siekierkę. cechu rzeźniczewo sąsiedniego. a oddzielonegu 
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wówczas miaata Kazimierza. Sprawę urzędowo 
załatwione, ale może w dalszem życiu Grzegorz 
Waniek usłyszał w jakieja poswarce przy: 
pomuienie tego faktu, bo dawni rzemieślnicy 
krakowsey strzegli nadzwyczaj godności i ucz- 
ciw,sei rzemiosła swego. 

Adam Chmiel. 


0 „drożyźnie” polskiego obuwia. 


Kęty, w Jutyn 1925. 


Z kół czyte'ników naszych otrzymujemy pisma 
ua-tópujące: Kurjer Krakowski" w Nre 24 pi- 
RZĄC u p Himnulfarbie, uderzą na „obłędną poli- 
tyke telną*, chwali ohówie zagranicene i jego ta- 
W, |otępa wyrób krajowy. jako niemrwały i nje 
elscinuki a drogi. twierdzi, że nasze krajowe fa- 
tyki skór wyrabiają tylko podlejsze gatunki. 
(nugza mylnie ceny krajowe w stosunku do za- 
=lanicznych i taksy oclwia  Wogólu chwali 
* czambuł co obca gani swoje. W jednym z dal- 
“Eh pumetów tego samego pisma podano jakieś 
Ctrzymane z kół pracowników szewskich infor- 
macje o przyczynach drożyzny i wydajności pracy. 
przew zum obwinia *ie majstra że tenże oblicza m- 
hacime na 40—50%. Takie przedstawienie kwestji 
jet oczywiście sprzeczne j krzywdzące polskich 
tzemieślników. a w naczególności szewców i gar 
tayy Wyvsowsnio paomiast żądania zniesienia 
ła od wyrehów raPinieślniczych. prowadzi wprost 
lo teo aby żydzi-handlarze mogł swobodnie kraj 
mur zanyjpywać zwpranicznymi wtrohami, nie mé- 
wije już o tem. że w tan sposób fałszywie urabia 
się cqinję ludności do chwalenia ohcych, a pote 
wienia kmjowvch wyrobów. Ten mylny <"oxób 
infomnowania wklać z takich choćhy 1w'- dzań: 

„Do dzić cło ca zagranicznej jednej pary do 
<hodzi kilkuns=tu złotych. ale zapowiada się po- 
dżanie ch, które wynosić ma 9—10 złotych". 
nsstęfmie czy amy Że „u nas lyty są dwa razy 
nege ni) zagTan'cj (w Krakowic za parę męs- 
kino obuwia 7C zl)”. Zatem wedle trgu twierdze 
wa zagranicą para męskiego ohuwia kosztowałaby 
"l 23 30 zł. Oczywiście nie jet prawdą. jakobc 
«bum*p polskiego wyrotm było lichaze lub mniaj 


traałe. Że nie wnzyncy rzemieślnicy wykonują swe | 


wyroby tak starannie | gustownie jakby należało. 
tenfia się często u nas, jak także często. 3 może 


„GLOS MIESŁCZANSK |" Se. 3. 
przywozić obeo, szezegóhie niemicekie wyroby ||szukiwany i dobrze oceniony wszędzie zagranica, 
wciskać je kupującym, którzy nie znają się na jako- |nawet w państwach o wysokiej kulturze ;uzemy- 
ści wau, kórym utracają. Niemniej przeto na |ułowej, słowem wszedzie tam. gdzie msiuja zależy. 
podstawie doźwiadcziaia stwierdzić możemy. ż0jci ludzi rozunnie cceniających war.ość pracy. 
volski rzemieślnik znajduje pełne uznanie. jest po- St. G. 


2 Sekretariatu rękodzielniczo - mieszczańskiego. 


| 

WIEC RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKI | kodzieła i handlu. Sekretatjat zwraca się prze 
W DĄBROWIE KOŁO TARNOWA. to z prośhą da wszystkich właścicieli i przed- 
Dnia 15 lutego o godz. 3-ciej popołudniu ='obtorców o informacje: jakie materiały I w ja- 
odbył Się wiec ltękodzielniczo - mieszozański kiej ilości zużytkowuje każdy w okresie czasu 
w BY Miejskiej. Na W ać zebrała 1 mlesiąca. Tan wykaz należy przesłać na 
się cała elita mieszczańska Dąbrowy, oraz. S ENA dokta To 
wzięli w nim udział referenci z Krakowa p. OWE OCE WW 
Albin Jaworki i p. Stanisław Rab. Dokladne 
sprawozdanie z przebiegu całego wiecu umie- 
ścimy w następnym numerze „Głosu Miesz- 

czańskiegu'', 


zejrzeniu się w jakiej ilości zakupy będzie mo- 
¿na uskuteczniać zawadomimyv specjainym 
pasmem lub ogłoszeniem w tygodniu. Mnuieta 
ma za cel usunięcie zbytniego pośredui.:wa, 
które spoczywa dzisiaj przeważnie w "qku 


Zgromadzenia i odczyty. |zydowstim. 


Dnia 22-go b. m. odbędzie się w Dębl . e o 
Pipe Związki i YE 0 sprawozdania z zebrań i wieców. 
i Przemysłowców. Referaty wygłoszą zapro- Prosimy wszystkie Koła Rękodzielniczo- 
Szeni refarenci ze Sekretarjatu Rękodzielniczo- /Mieszczańskie. które odbyły walne zgromadze- 
Mieszczańskiego w Krakowie. nia i wiece z udziałem referentów z Krakowa 

ji bez tychże o bezwłoczne przesłanie eprawo- 
Dmla 22-go lutego odbędzie sie staraniem zdań do Śekretarjatu Rękodzielniczo-Mies2- 


Koła Chrześć. Demokracji w Nowym Sączu NE * oda a --— 
LĄ « ` U p w - 
zebrane obywatelskie, na które wyjeżdżają 


z Kiakowa pase} Karol Holeksa i ks Ludwik | 
E Szanujmy czas! 


Kasprzyk. Zehranie to odbęizie się o godzinie 
| Lublin, w lutym 1925. 
I 


J2-tej w pohidnie. 
Czas =. ta pianiądz! twiordzą ckanomiści i ma- 

Dnia 22-go lutego odbędzie się w Nowym ją słuszność, bo czas daje możność zdcbycia pie- 
Sączu staraniem Komitetu, wyłonioneęgo z po- niędzy przez us'lną pracę. 
śród iorgannacji Katoicko-społecznych zebra-|  bomiędzy zak pojęciami: czas i pieniądz jast 
nie dyskusyjne o godzinie 4 popoł. Na zebranie 73% nicza różnica, palogająca na tem. że pieniąde 
bo wyjrzdżają z Krakowa ks, L. Kasprzyk DE wrr ponewiiicpaatracorekongea 
yJ JĄ ; -e P “ ~un już się nigdy nie odzyska. gdyż każły mimiony 
i Redaktor „Ułom Narodu“ Jan Matyasik. moment, sakunda czy godzina, należą do przeazło- 
ści hezpowrotnej. 

Kto więc Gasu nie szanuje. ton traci, o czem 
ikoskonale wiedzą ci. co nie umieli lub nie chcieli 


| Jak zorganizować hurtownię suroweów. 


<ześciej zazrani(a. dzia w niektórych micjacowoś. | ANKIETA SEKRETARJATU RĘKODZIELNI- 
ciach spmykamy wjmvst paractwo. a nie rze CZO - MIESZCZAŃSKIEGO W KRAKOWIE. 
masła, , — Po powzięciu odnośnej uchwały przez 
3 mareo -Kurjera : «łe name wyroby nie | Mieszezaństwo krakowskie, Sekretarjat przy- 

ają uznania zaeranicą", zupemie przyznaję słusz- : DALY 
"u6. bo wiem. że takie uznanie musi być poparte | stępuje do = konpem yw zakupu 
PMaliwym handlen a nasz handel polski znajduje | 5UTowców z wszystkich gałęzi rękodzieła i z ka- 
fig dzięki naszym wadom. w takich Jojalnych" | dej branży, a to celem umożliwienia zakupów 
'ekach. która wolą z Polski wywozić surowce. a | wprost œl źródeł dla drobnego przemysłu, rę 


korzystać z czasu i dziś wstydzić gie muszą za 
swojł nicuctwo i zwichniętą karjere... 

Ogólnie zań lenistwo ducha wsród jednostek 
jst przyczyną ubóstwa inaecjalnego całego naro- 
ilu. Są ludzie. którzy nictylko, żo xami nie conis 
ezau, ale go zwbicrają innym. Mam tu na myśli 
pzelewsystkiem karcins*wo. które w przeraża- 
jących rozmiarsch rozpowszechniło sie wę wszyst- 
kich warstwach naszego społeczeństwa i jest jatng 


e—a 
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HENRYK GRALSKRI. 


Rzemiosło piekarskie dziś a dawniej. 


„ (M kilku tvgoslni stoi Wiedeń pod wraże 


wynikające nieraz z jakości chleba, zagrała 


gdy niebezpieczeństwo to jest mniejsze, jeżeli 
wyrób chleba jest rozdzialony na smereg 


wzgledn na to, że mebezpieczejństwo zdmowia, | szania sumgatów szkodliwych zdrowka, 
|kiedy nawet trujących, na szkode całego di- 
wtedy najszerszym kołom ludności. — podczas | nego społeczeństwa. które wskutek codzien- 


"Bu no senzacyjnego aresztowamia dyrektora 
a z leka ..Ankerwerke* Frieda į równo 
hla sprzedaży drugiej olbrzymiej fabryki 
Pe: słynnych .Hammerworke“, chluby 
iu, AA socjaluej. To dwa zdarzania pe 
niają uietylko lokalne ale i ogólne znacze- 
SŁ. karuje się. że brutalność kapitalistyczna 
le waha się przed wyzyskiem najuboższych 
fuj 4 odwrót. nawet najlepiej kierowana 
nawie na. nie i. " stanie konki- 
Okaz; Sret z :chwiarską firmą prywatną. 
| prywatny i: że gospodarka  kapitaliatyczna 
ale panas ży do napełnienia jednej kieszeni, 

. EL św tak wielu kieszeni, że nawet 

"m Friel, któremu udowodniono. 
|, wszedni o Sie miesiące sprzedawał chleb pon- 
jego chleba paa UMEO — t pradei cona 
OWE u ca. niżeli chleba R 
„ATER, -~ Kienrwnictwem sameo prole 
i Taai ha MICZKA z tem taka. ze tam pdzie niv- 
iej pem masi być kompeja Naj 
aw Artek udaj Umała wyzyskowi i korupcji 
nyy} : __ Codzienneg, użytku drobmy prze- 
+ — Pak; stań na wysokości Swego 
ai = SIC dzieje i działo, jak „poznaliśmy 
a wa w czasie wojny, jeżeli wyrób chle 
ywa wyłączanie w jodmej ręce, już ze 


warsztatów, niezależnych od siebie, 

Warto więc bliżej przypatrzeć się temu, jak: 
to rzemioslo piekarskie rozwinęło się od cza- 
sów najdawniejszych do dzis, przechodząc 
obecnie kryzys fałszywej amerykanizacji: ma- 
'suwego wyrw, który właśnie w artykułach 
spożywczych nie powinien mieć miejsca. Tak 
wielkie przedsiębiorstwa, jak „Ankerwerke" 
i ..Haannerwerke' przedstawiają wielkie war- 
tości ekonomiczne i organizacja takich przed- 
siębiorstw stoi niesłychanie wysoko. Ręka 
ludzka nie dotyka tam surowca, wszystko 


nie- 


nego użytku takiego chleba. zwyradmia Się. — 
Oprócz teo trzeba wziąć pod uwage, że żnłą- 
dek ludzi to nie maszyna, Masowa fabrykacja 
chleba pmaibvwa społeczeństwo różnorodności 
piekarskich, jakiemi właśnie szczycą się male 
miasteczka, obsługiwane fachowo pnowadzc- 
nemi małemi warsztatami piekarskiem. 

Ozns tu wspomnieć nieco o piekarstwie 
dawniejszem. Każdy naród posadał wtedy, 
jak jeszcze i dziś po wsiach bywa, swój o8o- 
bliwy chleb powszedni. Początkowo był to 
wszędzie naturalnie chìob niekwaszony, pe 
wnego rodzaju mace, albh cienkie kołacze. 
przeważnie w formie sucharów. Chleb w ogól- 


ności rozpoczęto wypiekać dopiero z «chwilą 
przejścia ludzkości ze stanu koczowniczego 
w ztan rolniczy. a właściwie dopiero w chwili 
nozpowszechnienia znanego dziś w całym 
kwiecie zhoża: pszenicy i żyta. Długo to trwało 
zanim zaczęto u nas uprawiać zboża. pocho 
dzące z Azji. Niejedan mieszczanin nie zdaje 
sobie sprawy z tego, jaka różnica istnieje mię 
dzy wygodami doby obecnej, a dawniejszem 
pryniitywnym stanem jedzenia i odżywiania się. 
Nawet tak powszechnie «lziś znany widolec 
i nóż były trzysta lat temu nieznane nawet 
arystokracji. Nietylko zboża, aie najrozmaitsze 
drzewa owocowe należały dawniej da wschod- 
nich delikatesów. Zasadniczym średkiem spo- 


abrabiają tam maszyny. począwszy od przy- 
wamu wagonami mąki i dodatków piekarskich, 
Aż do pakowania chleba lub bulek w specjal- 
ny papier. Osobne otbrzymie maszyny mieszają 
mąkę i już nie piekarze. lecz inżymierowie kie 
miją z góry obliczonymi mehami tych inaszyn, 
osabne maszyny dzielą i ważą ciasto, przeno- 
szą dn pieców elektrycznych na ściśle okroślo- 
ny czas. Maszyny te obsługują tak szybko 
i dwkładnie. że ani chwfika ezam, ani szczy- 
pta mąki nie marnuje się tam, Biada jednak, 
jeżeli takie przedsiębiorstwa dostaje Się w ręce 
niesnmienne, którym zależy tylko na obniżaniu 
ceny produkcji, nawet kosztem jakości chleba 
t, jak to czasem w Ameryce bywa, drogą mie 


Sta. 4. 
| «gą dla Judzi lekkomyślnych, nieliczących aię ani 

czasem, ani z groszem. ŻŹregzią |okcoważenie 
“zasu jest u nas na porządku dziennym, co można 
zauważyć niestety w każdej dziedzinie ludzkiej 
J-Rtcy. 

I tak np. przychodzimy do biura jakiejkolwiek 
instytucji w celu załacwienia jakicjó sprawy. Otóż, 
zamiast krótko-węzłowato przedstawić swoją proś- 
bę lub żądanio, zaczynamy marudzić, a swojom ga- 
dulstwem zabieramy urzędnikowi caą8, narażając 
na niepotrzebne czokanio następnych interecantów. 

To samo daje się cauważyć j ze strany urzę 
dników hiur. którzy również często niozbyt spicszą 
się w załatwianiu swych urzędowych ,„kawałków", 


„GŁOS _MIESZCZANŃSKI* 


tak. że „prawa, dająca się załatwić w pare minut, 
ciąrnie się rodzinami i dłużej. 

NĄ wt urzędnicy, szczególnie w biuruch insty- 
tucji państwowych, którzy czynności swe rozpo- 
czynają znacznio później niz przepis nakazuje. lub 
w uzasio Jelnicnia służby piją Herbatki, prowadzą 
pogawędki. co w następstwie pociąga za solą o- 
czywiście zwłokę w załalwiwiiu wszystkich biuro- 
wych spraw, narażając jnieresantów pa strato CZA- 
su i ponowna przychodzenie na drugi dzień. 

Dotkliwoj tak bolączki społecznej, wynikającej 
właśnie z niedbalstwa i lekceważenia Rwoich obo 
wiązków, należałoby pozbyć się radykalnie. 

Felicjan Borysławski. 


Ruch organizacyjny wśród mieszczaństwa 


Listy do Redakcji. 


Lublin. 
ZAŻYDZENIE RĘKODZIEŁA W LUBLINIE. 


Przed wojną europejską ogólna liczba rako 
dzielników w Lubnia wynosiła 5.300, w tem 
1.784 żydów. Obacnie ogólma liczba cię zmniojszy- 
ła do 3.020. z której 1.523 Polaków, a 1.494 żywlów, 
€zyli, że żywioł żydaweki wzmógł się w etosunko 
do palskiepo dwukrotnie. Jest to objaw bardzo 
amutny i wymowny. którągo wkrótce doświad- 
czyć moża cała rękodzieło polskio. Przytem dodać 
należy, że żydzi w raku 1920 założył! tu rzemieśl- 
niza stowarzyczcnie spożywców, które już dziś 
atannwi dwir większe wpółki, prócz tego nrzystują 
tu trzy związki zawodowo żydowskie: 1) Związck 
zawodowy prasowników handlowych 2) Oddział 
Związku zawodawaągo roohtników branży mekar- 
akdoj i 9) Związek zawodowy pracowników igły. 

Upadek cechów chrześcijańskich  rzomieślni- 
ezh datuje mię nd napływu żydów za czasów 
Augusta II. i odtąd żywioł tm wzmaga się coraz 
fhardziej, opanowując kolejno wszyskie dziedziny 
w połowie ześradkował się w ich ręku. Najwięknzą 
liczbę rzemieślników żydów jest w zawodzio 
azawskim, ho 600. Polaków 390, oraz w krawiac- 
kim 450 na 20 Polaków. 

Walkę z nawałą żydowską prowadzi dość mmer- 
picznia Two „Rozwój“ oraz „Centralne Two Rze- 
mioślnicze” z p Radnim prezesem na czele. 


POGADANKI DLA RZEMIEŚLNIKÓW  LUBEL- 
SKICH. 


Staraniem Twa . Wzajemnej Pomocy rzemicśl- 
ników“ rozpoczął się azereg pogadanek i wykła- 
dów naukowych dla rzemieślniczej b:aci z dziedzi- 
nr: hycjeny. goagrafji historycznej Poleki. budo- 
uwnictwa drzewnego w Polsce, archt:cktury, stylów 
w rzemińkie, technicznej organtracji pracy, z dzie 


ijów przemysłu polakiego, a skarbach ziemi pol- 


skiej, o gospodarczej organizacji pracy i na czem 
polega bogactwo narodów. Wykłady rozpoczęły 
nię 14 wtycznia b. r. | potrwają aż do maja. Prole 
gontami są wybitne siły miejscowe w dziedzinie 
wyżoj wymianionych nauk. Frekwencja atucha- 
czów jst dość pokaźna. 


REGULACJA MIASTA. 


Wkrótce ukaże się konkum na plan repulacji 
Lublima. którym się zajmuje Twn Urbaniatów 
w Warszawie. Termin nadsyłania prac. trwać bę- 
dzie do 1 czerwca b. r. Po przeprowadzeniu tej re 
gulacji i przyłączaniu do miasta podmiojekich 
dzielnie, Imblin atania się „Wielkiem miastem". 

F. B. 


Zywiec. 
O KONTROLĘ PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 


Władzo miejskia zajęły się sprawą tajemnicze 
go znikania materjałów z cegielni miejskiej. © czem 
w poprzednim numerza donosiliśmy. Przed kilku 
dniami zarządzono zostały dochodzania i spisano 
szczegółowy protokół, przyczem wyszło podobno 
na jaw wiqo znamiennych faktów. W każdym 
tazin dochodzenia to winny być początkiem od- 
powiedniej akcji aanacyjnej tak w samej cegielni, 
jak i w innych  przedsiębiorstwach micjakich. 
Wszędzie tam należy co rychlej zaostrzyć kon- 
trolg nad działalnością dotychczasowych włoda- 
rzy, którymi w wielu wypadkach ną małoletni 
robotnicy (1), pełniący wbrew wprost policyjnym 
przopisom odpowiedzialne funkcjo, Wprowadzenie 
rależytej kontroli jest palącą koniecznością, Nie 
są bowiem dojnuszczałne fakty takie, żo pieniędze 
na wypłatę robotników przochowywane GĄ na Ce- 


gielni pod dyspozycją pewnej jednostki, zamiast — |, 


jak być powmno — w kasie miejskicj! Wadlrwa 


żywczym. jak dziś chleb, była kuku:udza, Zie 
mniaxi. bez których dziś nasz chłnp nie moze 
cię obejść których me u naa najwi. tej na świe 
cie uprawia, dopiero 400 lat temu przywiózł 
pewien Hiszpan z Ameryki do Euw'cpy. t. zn. że 
za czasów Kazimierza Wielkie w P:lare 
ziemniak był jeszcze w całej Euv:pio zupałnie 
nieznaną roślina. Kąwę ziammistą pozmali Euro 
pejczycy i Policy dąpiem pod murami able 
łonogo przez Turków Wiednia, tytoń zaś był 
zielem przez papieżów przeklętem. p 
Nie dzi więc, że o adilekie w naszem 
lego slowa zmaczeniu. można mówić dopier. 
od ri<dawna. Dopóki nie było młvrów paro- 
wych nie moglo być mowy o chlebia delika!- 
nytc, jak nasze dzbiejsze bułki Nawet tak 
prymitywne młynki domowe. któremi się po- 
sługuje nasze chłopstwo. pochodzą swą formą 
z czasów egipskich i przez długie stulecia je- 
urnie na nich miełomo zboże, o ie nie thiczono 
je w możdzierzach. jak za czasów greckich 
i rzymskich. Zaczynianie chleba: drożdżami 
hyła wprawdzie manem w dawnych czasach, 
ale rzadko praxtykowanem. gdyż nie używano 
wtedy tyle... piwa, co dajś; w każdym razie 
poshigtwamo się więcej drożdżami winnemi, 
niżeli piwnemi. Słynny smakosz francuski Bri- 
Tiot Sawamn opowiada w swej słynnej książce 
z przed stu lat o smakoszostwie, że Francuzi, 
zwłaszcza Paryżanie posługiwał! się jako za- 
czyną do chleba... nawozem gołębim. Inny m3- 
ny badacz sztaki kulinarnej Rumohr zestawia 


calą listę i 
z których najprzedniejszym jest chleb owsiany 
Szatlandczyków. chleb z mielonej kory drze- 


wnej Skandynawczyków, pSZONICZYY  przeBo- 
lony 4 przekwaszany chleb Finrentczyków, — 
westfalskie t. zw. ..Pumpemóckeł'' padnibne do 
dzisiejszych „Grahamów*, między uboższą 286 
lndnością Irlandji mieszamina rommiękomnnagm 
ziarna i ziemnmków pieczona w gorącym pr 
piele. Tem ta sposóh zużytkowania otręhów, 
które są bardzm pożywne lecz tmidne do stra- 
wienia. służył za czasów wojennych. w Bol- 
Rzewiji zań wymyślono w niedawnych czasach 
głodu chleb z samego mzmiękczonego i przy- 
prawnego ziarna. 


Warto wspomnieć. że narody wschodnie dn 
dziś nie znają jeszcze chleba w naszem tego 
słowa znaczeniu i już w Rumunji np. żyją pree 
ważnie t. zw. mamałygą. t j kaszą kukury- 
dzianą golowaną na pęsto: wa Włnszech na- 
zywa się to plenta. W Egipcie używają do 
tego fasolę luh groch. w Chinach i Indjach ryż. 

Tak tn dn dzić dnia mażma mówić a chlebie 
właściwym tylko w krajach cywilizowanych. 
Jeżeli mędrzec Salomon śpiawa w awych panl- 
mach: „Idź i jedz twój chleb z radością i pi 
twoje winn z odwagą. bn dziecka twe upodo- 
hato się Bogu" (Eccles. DX. 7) to miat na myśl: 
naturalnic chìch żydowski. który tak pod 
względem znaczenia jak i formy niema podo 
bieństwa z dzisiejszym powszechnie znanym 
rhlebem, 


najrozmaitszych chlebów świata, 


gospodarka poza plecami odpowiedzialnych orga- 
nów miejskich zniechęca bardziej sumionno jodno- 
etki od pracy, czego przykładem choc'ażby rezy- 
gnacja p. sędziego Bahińskiego ze sRtanuwiska 
iadnugo. 


ANONIMY. 


Koræpondant nasz żywiecki nadsyła nam na- 
alępujące oświadczenia: 

Wychodząc z założeniu, żo wszelkic eprawy. 
wchodzące w zakres najżywotniejszych Iniercaów 
naszogo miasta winny znaloźć należyto i bez- 
Stronne oświetlenia na lamach organu sprawom 
mioszczaństwa poświęconego, znajdowaliśmy w ko- 
respondoncjach naszych do „Głosu Micezczań- 
skiego" zawezo miejsce tak dla wyrazów uzna- 
nia dla sjraw, która na to uznanie istotnie 23- 
sługiwały, jak i dla słów ostroj nawet krytyki, 
gdy znowu ntoroz ogólny tego wymagał. To na- 
sze etanowinko nie spodohało się pewnym jedno 
atkom, które drogą anonimów, nie świadczących 
bynajmniej o odwadza autorów, zwrócili aię do 
mnie z pogróżkami. Oświadczam. że przechodzą: 
nad niemi do porządku, nio dam się odatranzyć 
od tej pracy, jakiej wymaga dobro naszego miaala 
i ogółu miewzczaństwa polakiego. 


RZEŻNIA WALI SIĘ. 


Oddana obecnie w dzierżawę rzeżnia miejaka 
Lliską jest istotnie ruiny. Spękany sufit podpar- 
ty jest belkami, która bynajmniej nie potrafią 
usunąć nichezpicczaństwa, jakiem życiu pracu- 
jących tam grozi całkowite zawalenie się powały. 
Możcby odpowiednia czynniki zechciały aprawą lą 
się zająć. 


FIRMA „WSCHÓD“. 


Wróciwszy da sprawy firmy „Wschód“ pod- 
nieść należy, ża firma ta, chociaż oparta na ka- 
pitale zagranicznym, zatrudnia wyłącznie polakich 
robotników. 

Pozatem firma ta znaną jest z solidnego wy- 
wiązywanu się z zamówień, czego dowodem po 
wiorzano jej często dostawy państwowa. Lam. 


Legenda. 


o pochodzeniu nazwy miasta Lublina. 


W dawna, w dawne bardzo czasy, 
Wśród puszcz polskich — pełnych krasy, 
Nad rznkami bystrej wody 

Budowano sioła, grody. 


A ci, co je budowali 

Wlasnie nazwy im dawali. 
Przyczem były sprzeczki zwady 
Wóród hudowniczej gromady. 


Tak też było nad Bystrzycą 
I jej piękną okolicą, 

Gdzie słowiańakia liczna rody 
Zakładały wsie — ałobody. 


Otóż tedy tak się stała, 

Gdy «ię Lublin budowało, 
Kiedy bracia, zwani — Kwerki 
Wuzczęli o tę nazwę apierki. 


Dochodziło już do „czuba*, 
A4 tn staje piękna Luba, 

Kióru braci mityguje. 

No i — s4godę proponuje: 


„„Poco Rwary, poco zwady, 
Poaluchajeie mojej rady: y 
Bierzcie wędki i wędziska 
I da rzeczki, która bliaka, | 


Łapcie ryby na haczyki 

l nie kłóćcie się chłopczyki. 
A kto pierwszy rybę złowi, 
Nazwę wiosce tej wypowie". 


Bracia chętnie się zgodzili 
I nad rzekę pospicszyli. 

Długo na szczęście czekali 
Aż nareszcie zawołali: i 


„Szczupak! lin! — co teraz będzie? 
Kto z nan pierwszoństwa posiądzie? 
Jednoczeńnie się to atało, 
Jak się to ryby zlapało". 


4, = uu 


Na lu piękna Luba wa: 


Nie martwcie Się o to zgoła, 
Bo coś wam z tego stworzę 
I nazwę siało ułożę. 


Pusłuchajoic. — tzczupak lub. lin? 
Dwa ostatnie tworzą „lublin“. 
Śliczna nazwa — coś w nicj mego, 
Dla wae przecież tak milego. 


„Lublin“ ! bracia zawołali 

I ręce sobie podali. 

2 tego coś aena się wywodzi, 

28 się . „szczupak“ z „Jinem* godzi. 


A ta zgoda to zrobiła: 

bn narody połączyła. 

Polka z Litwą przyjacielska. 

Dowód — Unja luleleka! 

Felicjan Borysławski. 

(Dats założenia Lublina niewiadoma. Długosz 
*<pomina. że Lublin należy do najstarożytniej- 
syeh miast qolskich. Za Mieczysława 1 był tu 

owany na mrzedmieściu „Czwartek“ kościół 
w: wezwaniem św. Mikołaja, który do dnia dzi- 
siejszogo istnieje). 
CEO A "DO 


2 izby handlowej i przemysłowej. 


KGMISJA DLA SPRAW PORTU W GDYNI. 
Dekretem Ministra Przemysłu ; Handlu Nre. 
6.168, utworzona została przy Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu, jaka organ doradczy i opinjodaw- 
czy, sala Komsja dla spraw portu w Gdyni. Ce 
Jem Komisji jcet rozpatrywanie wszelkich amaw, 
zwiąsanych z porem w Gdyni i wydawanie opinji 
o nich. W skład Komisji wchodzą przędstawiciole 
Ministerstw: Przemysłu i Handlu, Skarbu, Spraw 
Wojskowych Spraw Wewnętrznych, Kolei, Robót 
Publicznych, Rolnictwa i Dóhr Państwowych, Ligi 
Moamkiej i Rzecznej Kooprolnej, Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 
i Firunsów. oma Związku Trzamygłowców Górni- 
azych i Hutniczych Górnego srka. Ponadta do 
Konueji zaprasta aię Stale przodstawicieli Sejmo- 
wej Komasj Marskiej i Senackiej Komisj; Goapo- 
dmratwa Krajowego  Wreazcie Komisja moża za- 
Jraraać w razie potrzeby, rzeczoznawców : poza 
swego grona. Posiedzenia Komisji odbywają aię 
œ mın potrzeby, nie rzadziej jednak, niż ras na 
kwartał. l'iorweze posiedzenie organizacyjna od- 
było się w dniu 4 lutego b. r. Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie prosi o nadsyłanie wsaeł- 
kich wniosków zwiąranych z portam gdyńskim, 
celem zgłaszania icb na pasiodzeniach Komieji. 
MIĘDZYNARODOWY TARG BRUKSELSKI 
odbędzie sią w czasie od 25 mama do 8 kwietnia 
b. r. Prospekt Targu de przejrzenia w biarra Izby 
nandlowej i przemysłowej. 
ZNIESIENIE CEŁ ANTIDUMPLINKOWYCH 
W HISZPANJI. Z dniem 1 lutego b. r. zniósł rząd 
niszpańaki etosowanie wobec towarów polskich 
« nożntków calnych, wprowadzoannch swego CZARU 
10 względu na zdeprocjonowanie waluty Ona | Za piwie „m 


Ear e ŻA ENY E aa a z panem Antonim. 


Cóż, panie Antoni? Nadchodzą ostatki, kar- 
Nawa? się kończy. A chwała Bogu! — mruknął 
mój znajomy dziwnie kwaśno, jakby rozgryzł 
£forzki migdał. — bo człek już bokami robi 
t ostatkami goni Ale tmdno! — zachciało się 
mojej zonie na abl! A wiadomo. że jak kobieta 
i uprze... 

„To djabłt rogi utrze.. — dokończyłem 
z uśmiechem. A właśnie, niby że to dla szczę 
ścia naszej Wikci. bo dziewucha dorasta. pa- 
Nie — j musi iść przecież między ludzi. Słu- 
SZnie! Poszliśmy. No i co? Seiak, pisk, rwetes. 
ina a dziewczyna siedzi i nie. Że nie 
znajomych — to ledwo nogą ruszyła: — 
zni w bek, że jej to sukienczynę całkiem 
"m «azyl, | lakierki zadeptali, że aż popęka- 
i cały profit z balu Panie drogi! jeżeli 
cały Postęp idzie w tym kierunku, jak te no 
woczesne reduty i nowomodne obyczaje — to 
padam da nog: to ì te cuda nowoczeene: kina. 
radja, która nan tak zahcwalał — ludzi nie 
uszczęśliwią. 


Panie Antoni! nie u Ni 
rągajmy. Nie jest jeszcze 
moze całkiem dołrza, ale czyż nie lepiej. jak 
np. kilka lat temu wstecz, gdy człek nosa poza 


i 
o 
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Informacje 
Ulgi podalkowe dla rzemieślnizów wiejskich 


Ministerstwo Skarlu rozporządzeniem z 17 
stycznia upoważniło lzby Skarbowe do umo- 
rzenia względnie niewymierzania podatku prze 
mysłowego, przypadającego od rzemieślników, 
którzy w miejscowościach wiejskich trudnią się 
nawet zawodowo swym procederem bez obcej 
pomocy, lub z pomocą tylko członków wlasnej 
rodziny, a których niepomyślny stan majątko 
wy zostanie satwierdzony przez władze podat 
kowe pierwszej instancji. 


W myśl powyższego wydano następujące 
zarządzenia: 

Zaległości płatników (rzemieślników wiej- 
skich) o p. p. p. (od obrotu) hez względu na 
to, którego okresu dotyczą. należy bezzwło 
cznie umorzyć, o ile już na podstawie dotych- 
czasowych aktów stwierdzić można zaistnie- 
nie wymienionych w reskrypcie warunków, tam 
zaś, gdzie to jest jeszcze niemożliwe, zbadać, 
czy warunki te zachodzą i postąpić wedle wy- 
niku dochodzeń, a do tego ezasu egzekucję 
zastanowić. 

Oczywiście. że w miarę korzystnego dla 
płatników wyniku dochodzeń nie należy ic 
pociągać pod obowiazek opłacania PPR P. 
(od obrotu) na dalsze okresy wymiarowe, o ile 
nie zajdzie w międzyczasie zmiana warunków, 
uzasadniająca wspomniany obowiązek. 

Nie należy również wymierzać p. p p. (od 
obrotu) płatnikom, którzy wprawdzie z podat- 
kiem tym nie zalegają i nawet świadectwo na 
rok miarodajny wykupili, ale co do których 
już stwierdzono, względnie stwierdzonem bę 
dzie (wskutek wniesionych próśb czy zażaleń), 
że wymagane warunki posiadają. 

W wypadkach wątpliwych, w których ma 
tnik nie wniósł żadnego pisma, należy zarzą- 
dzić zbadanie obowiązku podatkowego w myśl 
zasad powyższego reskryjtu z urzędu (ew. tak- 
że przez sekwestratorów). 

Ponieważ z treści reskryptu Min. Skarbu 
wynika, że dotyczy on także świadectw prze- 
mysłowych, przeto poleca się urzędom skar- 
howym, aby płatników, posiadających prze- 
widziane w nim warunki, którzy jeszcze nie 
wykupili tych świadectw, nie zmuszali do wy- 
w 

Na akcie wymiarowym należy zanotować 
powód niewymierzenia tego podatku. 


Celem ocenienia stanu majątkowego płatni- 
ków należy w kazdym poszczeprólnym wypad- 
ku zbadać i bliżej określić wszystkie źródła 
dochodu płatnika, oraz dochód (wzgl. obrót), 
jaki przynoszą rocznie (wzgl. półrocznie), a 
ponadto liczebny stan utrzymywanej a nieza- 
opatrzonej rodziny, ewentualnie kwotę zadłu- 
żenia i t à 


dom nie wyściubił i kontent hył, jak ET 


kartkowepo chleba, lub kilo melasy. Ale o tem 
to się szybko zapomina. Co 22 do radiofono- '' 


prafji czy radiotelefonji, panie, — to są na, 
prawdę cuda lub cudów zapowiedź — tylko] 


przedsiębiorczość nasza jest ospała i pnuśna. 
Ot i teraz tworzy się nowy przemysł wyko- 
rzystania elektryczności i wykonywania apa- 
ratów radio i instalacyj — ale u nas Jakże 
tn idzie opornie i rozbieżnie. Zaledwie kilka 
jednostek zabiera się da pracy. Czekamy, aż 
przyjdzie obcy kapitał, obcy ludzie i obec apa- 
raty. A przecież potrzeha będzie do tego ca- 
lero szeregu pracowników, monterów, elektro- 
techników. których u nas nie brak. 


Wogóle narzekamy na postęp, a przecież 
panie Antoni. uderzmy się w Poz: i powiedz- 
m , 
niż choćby księciem udzielnym w kredniowie- 
cznym kamiennym zamku, co ta marzną 
w swoich gotyckich, nie dających się opalić 

komnatach, siedział przy kaganku, świata bo! 


podatkowe. 


Uprawnienia dyr. lzb skarbowych. 


Dyrektorzy lzb akarbowych upoważnieni zo- 
stali do częściowego lub całkowitego umarzania 
kwot podatku przemysłowego, nieprzckraczają- 
cych w każdym poszczególnym wypadku 100 zał, 
o ile w sposób niewątpliwy zostanie stwierdzo- 
nem, że uiszczenie tego podatku zagroziłoby egzy- 
stencji gospodarczej płatnika. Upoważniania te 
dotyczą również odraczania | rozkładania na raty 
należnego podatku przomysłowego (od obrotu) na 
okres nieprzekraczający micsięcy trzech, z pobra- 
niem ustawowych odsetek, wreszcie do darowania 
skutów niedotrzymania terminu ustalonego dla 
złożenia zeznań o obrocie, 

Ministerstwo udzielając dyrektorom lzb skar- 
bowych, wymienionych uprawnień zaznaczyło, że 
atonować ja należy z calą oględnością i tylka na 
Jndywidnalne podania płatników, zaopinjowane 
przez władzę wymiarową pierwszej instancji 


Qdraczanie spłat podatku majątkowego. 


W wypadkach stwierdzonej absolutnej mie- 
możności zapłacenia całkowitej zaległości po- 
datku majątkowego 2 r. 1924 Dyrektorowie 
Izb skarbowych mogą na indywidualne prośby 
właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych od- 
roczyć część wspomnianych zaległości z r. 1924 
do ukończenia definitywnego wymiaru, poczem 
Ministerstwo Skarbu wyda dalsze zarządzenia 
|» sprawie atosowania ulg podatkowych de 
należności przypadających w myśl art. 5% 
ustawy do zapłaty w r. 1925 po rozesłanm sa- 
kazów płatniczych na definitywny wymiar po- 
' datku. 1 

Kwoty odroczone do późniejszego rozra- 
chunku nie powinny przekraczać 60% zale- 
płości z r. 1924, t j. w ratach miesięcznyca 
w okresie do 31 maja b. r. należy pobrać ca- 
najmniej 40% zaległości. 

W wypadkach, gdy określone wyżej um 
ze względu na położenie finansowe danagw 
przedsiębiorstwa byłyby niewystarczające, na- 
leży prośbę płatnika przedstawić do decyzji 
Ministerstwa Skarbu z umotywowanym wnio- 
skiem. 

Od kwot w powyższym trybie odroczonych, 
względnie rozłożonych na raty, liczyć należy 
odsetki za odroczenie w wysokości 1% mie 
eięcznie, poczynając od dnia powstania zale- 
głości. 

ODROCZENIE TERMINU ZEZNAR 
O DOCHODZIE, 

Rozporządzeniem Minietamtwa Skarbu z dnia 
11 lutego 1925 r. tarmin do akładania przes osoby 
fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte) zaznań 
o odchodzie, wyznaczony w art. 49 ustawy O p3á- 
stmowym podatku dochodowym. zastał praem- 
nięty dla wymaru podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1925 z dnła 1 marea na dzień 1 maja 
1925 r. 


E! gadaj pan zdrów! — 2 przecież czy pa- 
prawiło się w duszy ludzkiej cokolwiek? czy 


|,człowek jest szczęśliwy” Tak sam cierpi è 


troszczy dzisiaj jak dawniej. 


Hola! panie Antoni, pan filozofuje i niechee- 
przyznać. że jest postęp, że dobrobyt zamna- 
'ezył się dzisiaj na masy, że nad panem cznwa 
;własne państwa i że idzie ku lepszemu. A je 
widzi pan! wiarę w to tylko oddaję, że pa- 
trzeba nam jednej maleńkiej rzeczy: solidar- 
ności! Gdyby była solidarność — toby żydsi 
nie zawędrowali byli za sklepami aż do rynka, 


nie wykupywaliby kamienic i nie zagamęłk 
prawie całego handlu i połowy rękodzieła. 


‘Gdyby była solidarność, to nie bylibyśmy roz- 


|darci na grupy i rozżarci na siebie jak wńcie- 
Ikłe kundysy — ale szlibyśmy zgodnie ławą. 


Na szczęście przychodzi opamiętanie. Be 
oto podobno kongregacja kupiecka budzi fy 
„2 letargu i zaczyna działać. Czas też, aby £ 
nasz rjkodzielnik, przemysłowiec, który. 2 dzia- 
ldz i pradziuda siedzi — podniósł śmiało gło- 


żego przez małe szybki nie oglądał i chodził „wę. podkręcił wąsa, podparł boki i splunąwswy 
w aajatach i szubach futrzanych, ale nie znał w garńć, zawołał: z drogi! bo mieszczanin poł- 
porządnej bielizny, czy choćby chustki do no- ski idzie i chce zająć miejsce które ma się 
sa. A dzik co? łazienka, gaz, motorek elek- .na taj ziemi w swojem państwie od wieków 
tryczny, światło, koleje, wodociągi ‘należy. Simpler. 


Rur. 6. 


KRONIKA. 


NIEPORZĄDKI W CENTRUM MIASTA. 


Ql dluższego czasu Hala Sukiennic, jak i pod- 
aimi zewnętrzne stały się miejscem zbiorowom 
najgomzych szumowin miejskich, które obrały Bo- 
bie „Sukiennice za teren schadzek, pijatyk i u- 
siawicznych awantur. Szczególnie najgorszego ty- 
pu ulicznice i kobiety z półświatka, gracując po 
„Sukiennkach*, ściągają za sobą wszelkie szumo- 
winy i swojem niesłychanie ordymarmem zachowa- 
niem się przy używaniu najgorszych wyzwisk, u- 
niemożliwiają tik sprzedaż dzierżawców sklepów, 
jak i kupno publiczoości w kramach. znajdujących 
się wiewmątrz j zewnątrz „Sukiennie'. Publiczność 
narażona jes: na najgorsze zaczepki, słuchać musi 
nujordymarniejszych słów, a chcąc nie narażać się 
na zaczepki | potrącamia, raczej omija „Sukienni- 
ce", wsntrzymując aię od zakupu i powodując tem 
kompletny zastój w handlu, grożącym z tego ty- 
tuha dzierżawcom zupełna ruiną, 

Prócz szumowin kręci się po „Sukiennicąch" 
«ała masa podejrzanych handlarzy faNzywą  ltbu- 
terja ubraniami i zegarkami, pochod?ącemi nie- 
wątgilwie z kradzieży. 

Mimo ustawicanych intorwencyj  intaresowa: 
rych u władz policyjnych, które jak dotychcza: 
zbyt słabą na te fakty zwracały uwagę, stan ten 
zie uległ żadoej zmianie. 

Ponieważ w najbirszym czasie zacznie Rię ruch 
wycjaizkowy. zwiedzających Kraków. którzy 
pierwsze swe kroki kierują do „Sukiennic“, było- 
1y pożądanam, żeby odnośne władze zawczasu 23- 
pobiegły gromadzeniu się szumowin w „Sukienni- 
each“, leży to bowiem chyba w interreie miasta 
uzymanie należytego porządku w samem jego 
ceutium. W sprawia tej zwróciła aig z odpawie- 
dnim mencejałem do władz krakowska Kongrega- 
cja kupiocka. 


TAJNE INFORMACJE. 


W w atnich cuasach w naszem Mieście zawią- 
zało się kUka tajnych i koneesjonowanych biur in- 
furmacyjnych. 54 to przedsiębiorstwa. oparte na 
tailzo lichych wiadomościach co do stanu mająt- 
kowego i hipo.ecznego poszczególnych przedsię- 
biorstw. Biura te podają niuraz tak nieprawdopo- 
dałuie rzezy. że wynika w praktyce z tego, że Ścią- 
gano są przy stolikach kawisrnianych przez kole- 
żejwką grzeczność, w pubiicznaj tajemnicy, tak, że 
cały Kraków, nieraz dokładnie wie o rzeczach, 
które nie strnicją o niewyzłacalmości. która nie 
miata miejsca i t p. Nadto wspomnieć należy, że 
cały szerog tych .,„wywiadowców” chcdzi po msty- 
tucjach z prośhą 3 informacjo ..z grzeczności”, 
przyczem wyłudzają oświadczenia się, pod różny- 
mi pozorami. zbierając tym sposobem matorjał, za 
który później drogo każą sobie płacić. 

Wskazanom hy było przeto przeźczedz wszyst- 
kich właścicieli wamtatów pracy. ażchy każdego 
takiego wywiadomcę, praznącogo uzyskać mfo- 
macje. skierował do właściwego źródła, t. j. na 
inspekcję policji, gdziel:y go wylegitymowano. czy 
jem: upoważnionym do zbierania tychże. 


W JAKI SPOSÓB MOŻNA DZISIAJ UZYSKAĆ 
POŻYCZKĘ W BANKU? 


Jedun z poważnych obywzteli krakowskich 
»nragnął zaciąpnąć pożyczkę w kwocie 2.000 zł.. 
na które zmuszony był dostarczyć wszelkich mo- 
żliwych zaświadczeń, a równocześnie dyrekcja 
danku tegoz zrobiła zastrzczenie, że udzioli po- 
“Zvezki, jeżełi poton: podpisze waksle na 4.000 zł. 
Wówczas otrayma gotówkę 2.000 zł. a dalsze 
1.000 zł. figurować tędzie na jego koncie, jako 
«pożyczka zwrotnej gotówki. Dziwnemi muszą się 
wydać te praktyki banków. jeślł potrafią one w tak 
wyrafinowany sposób zmuszać obywateli do wy- 
-tawiania waka na wyższą kwotę. aniżeli faktycz- 
nie dług wynasi. 

Otóż rzecz cała polega na tem, że banki mając 
<«oraniczoną swobodę co do połierania procentów. 
któremi muszą się wykazać na żądanie władz, 
w:anrśliły inny sposób. więcej dla siabie korzy- 
«lny, bo zapewniający istotnie lukratywne zyski. 
Przy takiej howiam tranzakcji z 20tu np. klienta- 
mi. uzysknja w lanku polskim na kunto klientów 
20.000 zł.. z tej jednak sumy wypłaca im bank 
10.000 zł. a drugie 10.000 zł. pozostaje do dyspo- 
zyej: banku. który przy dzisiejszym braku gotów- 
ki. ubacznie tą umg operuje na wysokim procen- 
cie, W ten sposób emija się dzisiaj stopę procen- 
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tową i unika kontroli, a ołuk wysokiego procentu 
w prywatno-hankowym obrocie kredyrowyun poja- 
wia się — lichwiarską spokulacja. 

ODCZYT O REKLAMIE. wia 34, b. m., t. j- 
w najllrnzy włorsk, odbędzie się w sali odczyto- 
wcj Muzeum przemysłowego przy ul. Amoleńsk. 0 
godz. 7 wieczór, odczyt naszego współpracownika, 
prot. Honiyka Gralskicgo, o nowoczesnych zasa- 
daxch reklamy. Każdy przedsiębiorea winien zapo- 
znać się z najnowszymi sposobuani reklamowania 
się z którego nawet najdrobniejszy rzemieślnik 
we wlasnym dob:ze zrozumianym mteresie, korzy- 
Saé musi. 


Tygodniowy repertuar teatrów, 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
!_ Piątek: „Ludka“. 

Sobota: „Szklana góra". 

Niedziela popol.: „Fotel 47". 

Niedziaa wieczór: „Szklana góra". 

Paniedziałek: „Szkluni góra". 

Wtorek: „Szklana góra". 

Środa: „Szklana góra”, 

Ozwartek popol.: „Śpiewak włusnaj niedoli". 

Czwartek wieczór: „Luďka“. 

Piątek: „Szklana góra". 


REPERTUAR „OPERETKA“. s 

Pigtek popa.: „Zaklęte trzowiezki“. 

Piątek wieczór: Teatr zamknięty. 

Sobota popol.: „Tancenka w masce". 

Sabota wieczór: „Perły Kleopatry", 

Niedziela popotł: „Hrabina Marica", 

Niodziuia wiecz.: „Peny Kleopatry". 
Poniedziałek, Wtorek, Środa, Czwartek i Piątek: 
à „Perły Kleopatry". 

Sobota popoł.: „Bachantka". 

Sobota wieczór: „Perły Klaopatry". 

Niedziela pool.: „Hrabina Marica". 

Sobota wieczór: „Perły Kleopatry". 


REPERTUAR „BAGATELA". 
Piątuk: „W sieci“, 
Subota popa.: „Ninetka'”, 
Sobota wieczór: „W sicci". 
Niedziela popol.: „Kohiota bez skazy”. 
Niedzicla wieczór: „W sieci“. 
Poniedziałek: „W sieci", 
Wtorek: „W sieci". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


PROMIEŃ: „Przygody hr. Laredo“ R. Valentino. 

REDUTA: „Dom, w którym zaman śmiech” — 
i komeja „Heraklox*, dwa granaty i dziewczyna” 

SZTUKA: ..Niebezpioczny wiek“ i „Nieproszeni 
goście na urodzinach". 

UCIECHA: „Wyspa zaginionych okrętów ' — 
dramat w 8 aktach. 

WANDA: „Apaszka w jedwabiach* — dramat 
w U aktach z Prescilą Dean. 


NA MARGINESIE 
łdylla globów. 


Cuda mae dzisiaj dziwne daicją: 
słońce wesoło znowu láni 
i odmłodzona, ?» znów nadzieją 
ziemia radloma vis=ih-viz. 


Dzień chyżo mija w szczęścia chwili, 
oto nadejlzie wieczór wnet, 

słońce czerwone się pochyll 

w 4odkie ku ziemi tóte-4-tóte, 


I wieczór przejdzie. W moc imiłosną 
aerea nia kladą się do nnu — 
ogloś radosną wieść, o wiosno: 
słońca ze ziemią rendez-vous! 
PY l~ Old. 


OKRE FAO O WAWA TA TUT HRIH NEINAR BI IA 


Rzeczy ciekawe. 


Film i ulica. — Rekord w plodne ziarna. —. 


Co to jest sen? 


Statystyka oficjalna wykazuje, że w 1922 r. 
istniało w Polsce 520 kin. obcen'e tylko 82. Mu 
to hyć skutak przeholowania opłat gminnych. 
Czy mamy jednak na tem płakać, uświadamiając 
sobie ową. tak niebczpieczną społecznie rolę, jaką 


Ne N 


odgrywa w nowoczesnan wychowaniu kino? Nie 
wchodząc w presja unemoralniającego oddziah - 
wania filmów, w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
chciałhym tu me razie zwrócić uwagę myślącej 
części społeczeństya ia niewątpliwy, a dotą:| nie- 
ubserwowany u nas fakt: „udoświaiczenia”, za- 
czerpnięte w k'nuch. nącą słabym umysłom świa- 
|lomość doświadczenia życiowego, tak koniocz- 
nego dit jeychicznego rozwoju każdego człowie- 
lka. Sztuka sceniczna, nawet najwięcej fantasty- 
j eana nigdy nie wnika w naszą wyobraźnię i ser 
i tak yłęboku i trwale, jak obraz kioowy, na- 
śliulujący życie w naijstocnicjszy sposób. W tea- 
trze już suae dekoracje nio pozwalają zajomi- 
prać, że to, co widzimy lo tylko iluzja; alo kina 
(ak zręcznie wkiada się w szparę pomiędzy ły- 
„wiową ulicę a teatralną salę, że kto za często uczę- 
(szcza do k na. a zwłaszcza młodzież, musi wkrótce 
|zatracie zdolność udróżnianią przeżyć filmowych 
od przeżyć życiowych; a kto nia umie odróźnie 
niercalnego pmwdopadlobieństwa j ciągłości zdi- 
i 


izeń poctycznych od realnego nieprawdopolobień- 
atwa przeważnie przypadkowych zdarzeń życiu- 
wych. staje się „nuiwnym* w najniebezpieczniej- 
szom tego słowa znaczoniu. W tan tkwi za mała 
stwierdzone i obserwowane 
sztuki totogenicznej. 


niebezpioczeństwa 


Na aiedawnej wystawie 1o0lniczej w węgiec- 
akien Nagykoroós przedstawiono nowy rodzaj ziar- 
na pszennugo „Finar Bleu", z którego wyrasta. 
cały krzak, bo aż 92 kłosów i więcej 1 ha obsiu- 
ny tem ziamem dał 40 q zboża. Inny gospodarz 
przodstawił nowy rolzaj ogórków, których na 
1 ha rodzi sę 100 q. inny znów przelstawi! jęcz- 
mień, który można zbierać dwa razy w roki 


Zagadkę snu rorjatlywano już z najnczmaitszu- 
Eo punktu widzenia. Najeliwsze systemy religiju 
i najnowsze biochamiczne odkrycia oca «dchylić 
iątek sej tajemnicy, Która dzieli dzień od nocy. 
Obscnio ukazała się nowa. niezmiernie inlerczu- 
iaca tooija prof. Zella który w swym dziele „Der 
Schlaf des Mengchen ad Grund der Thierbechach- 
tung”, rzucą na całą kwestje zupełnie nowe swit- 
tło. O'óż znanym jest poglad Elisona, który twier-- 
dzi. że w uhocnych czmaol światła clektrycznego, 
sen joat zhbytecznym. Włuńnie tawamo twierdzi 
prof. Zoll, ale wdowńlnia to w naukowy spozól, 
mniej więcej tak: sen zwierząt wykazuje, że zwie 
rze tylko wtedy spi, gdy do tego zmuszonm jest 
przoz warunki bytu. Krokodyl spi enle lato, nirdź- 
wiodź polamw altą zunę i t. d. a ta wo zowiemy 
„mimikri, owa chroniącą veré i owkwienie żół!: 
ju lwa, a właśnie białe u niodźwiodzia połamega, 
jest przeznaczcnem do ch:onienia go w chwilach 
hezhronnych, jakiomi są właśnie czasy hezwładne- 
su snu. gdyby owych uniemożliwiających warun- 
ków żyja nie hyło. nie byłahy luh niema i snu u 
| zwierząt . więc i u człowinka. Natomiast wiadło- 
mem jemt. że w menażerjach i niedźwiedź polamy 
w zimie zasypia, inimo to. że już niema owych 
nieeprzyjających warunków życia, ale już 3 poko- 
lenie jest zdolne do zastowowania się snu do na- 
makh warmnków stałej zmiany noe dzień. Otóż <o. 
samo alzfeje się z człowiekiem, który w dawniej) 
|szych epokach musiał w nocy »jać, ahy sią nie- 
stać widocznym wrogom «wym naturalnrm, ale 
z oltwilą w której noc światłem lukowym zmienia 
się w dzień. wystasczy parę pokoleń alv człowieka 
„odzwycznić" od tego „atawizmu* sypiania ê uczy- 
nić go bez szkody dla jezo zdrowia. zdulnym do: 
pracy w dzień i nne. Ale nieetetr. n na~ Tego nie: 
zrozumią tylka tam za morzem. w Ameryce ..Prv- 
cy" ta myśl rozentuzjazmiije... 


| Z HUMORU. 
Roztargniony, 
-— Bój sie Boga Lejosz, ty biemesz palcami 
jóoezeń? 
— Przepraszam ezebe — miszlałem, że to... 
szpak, 
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NADESŁANE. 
Adwokat 


Dr BOLESŁAW RÓZMARYNOWICZ 


obrońca w sprawach karnych. 


Kraków, Mały Rynek L. 1. I. p. 
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Ceny na rynkach towarowych. 


|Namwania Agencji Wschadniej). 


TOWARY KOŁONJALNE. 


Gdańsk. Ceny bez zobowiązania franca Tozex ; 
wagon za 50 ke, towar aclony. w puldenach gdań- | 
skich Kawa Santos dohrze palona 34.25. Santos 
gruhoziamieta, dohrze palona 38.75. Santos supe- 
rior miękka 40.00, Rio. typ Naw-York 35.50. — 
Brazylia 36.. Mysore typ Cejlon 46.25, Maksyk od 
48.50-—53.50. Portarico 52.25, Cassia Lignea 22.75, 
Kć bohkowy wloski 15.75. pieprz Jamaika 19.25. 
gruszki kalifornijskie z 1924 wyłrorowe, w ekyn- 
kach 29.95, rodzynki kalif. Sułtank; z 1924 marki 
„Śnmmajj* 20.00, Korynckie 18.75 


Warszawa. Polrożala cokolwiek kawa w han- 
a łeirtawym pod wplywem wyżezych cen zagra 
Tey. Surzedaje de fr. wagon Warszawa za 1 kg 
kam Guateinala 5.45, Maragorype 1. 6.80, Santos 
Sunerjor 4.40. Rio typ 6—.00, nalana kawa Qua- 
niala 6.75. Mare sorype 1. 8.60, Santos aip. 5.50, 
Santoe 5.00. 


Łódź. Tendencja na towary kolonialne utrzy- 
mana. zaofiarowanie znaczne, popyt niewirlki. 
atealutnie nie odpowiadający sile zaołiarowania. 
Sprzedaż dokonywała się za potówkę lub kredyt 
otwarty maksimum tygodniowy. Ceny w hurcie 
za 1 kg: hemhała 13—18, kawa zalożnie od gatun- 
ku. 5—7.50. ślodoie Jarmouth 120 zł za haczkę, — 
wzkachie Matties 118—1920, Matfuls 129-125. ryż 
Burimah 0.54—0.55 za 1 ks. kasza perłowa za 
rot. ORAM na kredyt 0ORR -084. cukier krz=ztał 
tmnrek 100 kg.) 100—107. 

Warszawa. Na renku towarów kolonialnych 
m-tapila zniżka can pod wpływem rynków zag- | 
nicznych. Cany hurtowa za 1 kg fr. wazon War-/ 
zawal: hadjan 3.25. daktyle Hallowee 110. poż-| 
azia SM. Aliwki kahit 20/30 — 290, — 40/50 
1.65. — 40/50 F. 1.55 — 50/60 — 1.45, — 00/70 
1.85. — TARN — 1.25, Kliwki Bośniackie 90—1.00. | 
110/190 — 0.90. pir Lampone 2.60. rodzynki 
nastr. (nowe) 1.90, Samos czarne 1.60. Sultanki 
Carahurna | pat. 2.40, — II pal 2.10. ziele ang. 
288 z]. 


ŚWIECE. 


Biała. Awitce stołowe staarynowe Prima“ 1.%0) 
1a paczkę. — .Wiktorja'" 1.18. — kompozycyjie 
„Meteor“ 1.08, kampozycvjną .Pólłstaarynowe" — 
1.00: świece harokowo: steńwBowe I-a 1.45 za 1 
karton. I-a 1.23, dekorowane nraższe na 1 karton 
0.85 świece ciąpnięte woskowe 4.40 za 1 ke.: -— 
półwoskowe I-a 230. półwaskowe Tl-a 2.20. — 
ztearynowe biale 2.55. — ozdobne drożwe na 1 kg. 
1.65 — otbijankami dakorowane na 1 kg 1.00; — 
fwioce luksusowe: sorta A o A. 19 em. grub. 21 
mm matowe po 005 za 1 karton. z połyskiem 
drażcze a 0.12, aorta R matowe po 1.20. za kamon 
2 połyskiem droższa o 0.12; drut wnskowy do mA- 
Nalania wiec niekaniący w zwojach po jedna 
tłwarta | jedna áma kg. 5.40 za 1 kę. 


NASIONA. 


Lublin, Spóka Akcyjna Ruszczyński i Snółka 
da ta 106 hy loco skle" koniczyna czerwona 
mó 54. biała dol. 45-55, tymatka dal. 11%, 
a 1830—4140, Porczyca zł 40—50. buraki pa- 
pika Eckondo zł. 115, Mamut 110 zł. rten- 
R. białe 85 4 marchew pastewna 200 zl.. — 
aż orypinalny selekcyjny najwcześniejszy Nie- 
zański' zł. 55. Tendencja utrzymana. 

Warszawa. Zapotrzebowanie nasion wzmogło 
wg o ie w riągu ostatnich dni Z warzyw- 
ae brak cebuli. która nie urodziła się w tym 
zy. PAstewnych — marchwi. której w roku 

wyprodukowano malo. Cany gatunków 


x" 


aknan yeh podniosły xię znacznie. Nasinna ma- 
biała R POW za 10 b w si hnkimw pomorska 


- Szwadzka (żóka) 50, buraki ekendor- 


ski» e 
16 e 1 żółte 18, mamuty 20. półcukrowe 
, świecka cz". 20 marthówadiala 40. hnn 


z wma 45, Lolerichska 35. St. Vale 

©: raya Ściemiękowa ulmaka. hiala i okrągła 50. 

w An masach Teepa amerykańska 63, majo 

mh on Ma Aa, ranfkiew M ómajowai, — 
- "dla | dmowa 30 sl 


Na wmi warm 
Kot 


BYDŁO | MIĘSO. 

Lódź, W tyzodniu 
Tà Miojkiej: bydła 49 
w 142. Lai 
828, 1" 


ubiąsivm spędzano do me 
2 3. świń 56%, cieląt 540, ba- 
JH M koni 331 sztuk. Zahitm: hvdła 
«win 2113, cieląt 33, luranów 62, kóz 1. koni 


tu 


4 suuk. Kupowana po uboju 1 kg: bydło 1.35 — 
1.40, świń 1.35 --1.70, cielęta 1.50. baranów 1.40. 

Łódź. Nu rynku mięsnym zastój. Zaofianowanie 
jakkolwiek niedostateczne odpowiada zupełnie riie 
zapotrzebowania. Sprzedawana 1 kg trzody chle- 
wnej 1.70. haranina, wołowina, cicłęcina bez 
zmiany. 

Warszawa. Uhój bydła w rzeźniach miejskich 
od dnia 16--17 lun.: wołów 557, cieląt 237 i 430 
sztuk nierogaciznv. Płacono loco rzeźnia woły: 
NRO, cieleia 1.15. talg chlewną 1---1-35 ea 1 kg 
żywej wagi. 

Kraków. Targowica miejska notuje w dniu 
14 bm.: tuhaje od 0.65—0.90, woły 0.60—0.91, — 
krowy 0.55 0.90. jałówki 0.52-0.93, cielęta 0.80 
do 1.20. trzoda chlewna bitej wagi 1.40— 1.90, — 
żywej wagi 1.18—1.35. Tendencja utrzymana, nir- 
rogacizna zniżkowo. Spęd: buhaji 88, wołów 98, 
krów 306. jałówek 158, cieląt 716, nieropacizny 
1.753, ogólny spel 3.108 sztuk. 

Lwów. Cony 2a 1 kg żywej wagi w/g notowań 
rzeźni miejskiej za czak ad 7—14 hm.: woły I fat. 
0.75—0.86, 11 gat. 0.64--0.75. 1I pat. 0.53—0.62, 
stadnóki Il gm. 0.62--0.70, krowy I gat. 0.74— 
0.80. NI sat. 0.60—-0.70, III gat. 0.30, jałówki I gat. 
0.66-—0.30, 11 rat. 0.50) 0.60. NI gat. 030, cielęta 
0.65—0.85. nierogacizna mięsna 0.90—0.95. — 
tuozna 0.95 1.00 

Kalowice. Cuna za 1 kg w złotych: wieprzn- 
wina 1 gal. 1.84. słonina surowa I gat 224, — 
wędzoma I gat. 2.64, kielhaa I pat 2.44. wołowina 
l gad. 1.96, cielęcina 1 gat. 1.04. 


SKÓRY | GARBNIKI. 

Cieszyn. Skóry Biuznwe bydlęce 1.40—1.50 za 
1 kg, — cielęce 2.4012 50. 

Lublin. W dziale skór surowych w ciągu tygo- 
dwia żadne zmiany nie zaszły. Miejscowe garbar- 
nie opmóżniły się z towarów i skupując tema su- 
rowiec, phra 25% potówką i 75% wekalami dwu 
miesięczneni. W rzeźni płacą za bydlęce zł 14 
za pud, przy timdencji mocnej. Rzecz charaktery- 
styczna. że miejscowe garbarnic wyrabiające za 
czasów inflancyjnych chramy, przechodzą ohocnie 
powoli z powrotan do swoich przedwojennych 


"produkcji. Z tego też powodu miojkcowe garharnie 


zadnego udziału w skupie skór ciejęcych nie biorą. 


zostawiając takowe na wywóz. Za cialęce przy 


jatkach płacą: zł 6.75 za sztukę. Zapotrzebowanie 
tych tatnich wielkie. Tendencja mocna. 

Warszawa. Na rynku okatraktów garbarskich 
nastąpiio ożywianie. Wzmożenie produkcji w gar- 
harniach wywołało większe zapotrzebowanie akr- 
traktów specjalnych — dla dosiaw wojskowych. 
Cany ustaliły się w ten aposób: aksirakty suche 
zagr marki „Farotal“: Ordinary 21, Korona 22, 
Mimoza 23. innych marek o sh 10 taniej; ekstrakty 
plvnne krajowe „(iloria", „Mimoza“ i „„Quehracho*' 
20. ekstrakt specjalny dla dastaw M. 8. Wojsk 22, 
cany w funtach angielskich za 1 tonnę cif Glańsk. 

Warszawa. Rynek skór surowych ożywił rię 
znacznie. Zakupy eksportów większych transpor- 
tów skór surowych na sezon wiosenny epowodo- 
waly już wp icrwnzych dniach bleżącąza tygodnia 
zwyżkę œn na rzeżniach miepkich. Wyniki prze- 
targów na dostawy skór gotowych dla M S. W. 
wpłynęło równia dodatnio na podupadający pme- 
mysl parhamki w kraju. Obecnie spr.edawana 
w hurcie 1 kg Świeżej wami (loco rzeźnia miejskie) 
skóry hydlęce po 1.07 21.. cielęce po 2 zł, końskie 
za sztukę 17 zł. 

Warszawa. Ceny hurtowe barharń tutejszych 
na skóry gołowa fr. skład za 1 kg: skóry podesz- 
wiano 4.10—4.70. pasowe 7.75, za 1 stapę kw. ju- 
chty tłuszczone i niothnaczone 1.75, blanki ry- 
myąrskie £.70, ssaki czarne 1.00—1.%), ssaki kolo 
rowe 1.05—2.05. mkaty czarne (gat. najwyższy) 
1.40 zl. bukaty kalorowe 2 zł, skóry końskie 
chromowe 1.15 zl.. proszkowe 1.10 zl., kroje (za 
1 pare) 6.45 zł. 


DRZEWO I PRZETWORY. 
Poznań. Nadl. Państw. Bolewice licytacja w dn. 
24 stycznia: sosna 1 kl. za m. sześć. 28.10, JI kl. 
25.51. III kl. 20.65. IV kl. 14.68. brzaga NI kl — 
16.67, sosna szczapy 2a mp. 7,95, -- walki za mp: 
5.00. -- malezie II kl. 2a mp. 3.64, ID kl. za ny. 
1.20. hrzoza szczapy 2a mp. 9.06, wałki za mp. 


9.10. olsza szczapy za mp. 8.07. buk (gałęzie) 111 kl 


Str. 7. 

1.17, świerk dragi za sztukę I kl. 1.50. II kl. 1.00, 
Nad]. P. Potrzebowice, licytacja w dn. 21.1: karna 
saczaąpy za 1 mp. 555, wałki za 1 mp. 4.33, — 


| gałęzie I kl. za 1 mp. 2.23, — Nadl. Oborski licy- 


lacja w dn. 22.1.: sosna dagi I kl. za szt 131, — 


| dragi JI Xd. szt. 0.81, sosna szczapy za mp. 6.59, 


i 
1 
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wałki za mp. 4.57, pieńki za mp. 3.51. cona ga- 
lezie za mpal kl. 3.00, II kl. 0.80. III ki. 0.50. 


Gdańsk. Na rynku drzownym zaznacza Bię 
lekkie ożywienie. Tutejsze stary kupców drzew- 
nych po ciężkiej depresji, która trwała już od szo- 
razu miesięcy komstantują pewna ożywienie eks- 
portu. Zainteresowanie zagranicy zaznaczą siĘ 
w kierunku  niaterejału oabrobionego, a więc 
w pierwszej mierze deski do podlóg i materjal slo- 
larski pierwszego gatunku. Obecnie w porcie l- 
duje się z przeznaczeniem do Francji tame deski 
sosnowe, jodłowe oraz świerkowe. Standart fab 
Gdańsk sosnowe 13 funtów ang. inne 12—125% Ł. 


Lublin. Spółka Akcyjna Przemywłu I.cónogo 
notuje: magazyn cany w złotych za 1 m:: deski 
sosnowe olirzynane trzy czwarte i 1 ca) od 34 da 
37, 1% i 2 cal. 10—42, bale obrzynane 3 i 4 
GU. 45-50, kanzówka cionka w wymiarach kmt- 
kich SA 0, gruhsza i dłużsaa oależnie od umowy; 
deski debowe odziomkowe stolarskie 75—80. — 
podkłady debowe 6—6.50 2a sztukę, sosnowe 3—4 
za sztukę. Ceny rozumicją się za gotówkę, tendon- 
cja słaba 2 powodu braku możności wywomt. 


POKOST. 


Warszawa. Pokost chemicznie czysty gwaran- 
"swiiny 240 zł. za 100 kg loco skład. Podrożemie 
ugo artykułu tłumaczy się zwiększonymi kosztami 
produkcji. 


MATERJALY BUDOWLANE. 


Kraków. Sytuacja na rynku materjałów budo- 
wjanych ulogla pewnej poprawic. Saereg ma'evrja- 
lów wykazuje tendencię zwyżkową. Dla ceglv ten- 
dencja w dalszym ciągu zwyżkowa. Gips murirski 
lózka zniżkowo. Tor zwyżkuje. z powodu Lraku 
tego materjału, a coraz więcej potrzebuje go naza 
przemysł chemiozny. W związku z tem tnadencja 
zwyżkowu dla papy. Ceny blachy cynkowej idą 
w górę. gdyż (ahryka w Sosnowcu jeat nisczynną, 
a huty górnośląskie i fahe. w Trzebini apre"dają 
wiele towaru zagranicę. ponieważ tam ceny są nie- 
ca wyż*ze. Do niej dostosowuje śię też cena na 
naszym rynku. Zraszta inne ceny niezmienione, — 
Ruch jeszcze stazunkowo nieduży. jednak są dane 
na amianę sytuacji w marcu i kwietniu. Nołują: 
cegła maszymawa i piecowa za 1000 szt. loco ceg. 
GN, podwójnie prasowana 70, gips 360 (za 100 tom), 
tar zwyczajny krajowy za 100 ke 15, czeski 19, 
coment loco stacja fahr. (za 10 tonn) 475, napa Nr. 
80 — 5.70, Nr. 150 3.40. hlacha cynkowa 1%, 
pgwożdzie 460. 

Lwów. Sytuacja na rynku materjalów budowla- 
nych niezmieniona. Ceny nie ulogłr zmianie. jo- 
dvnie cegłę notują 42, loca cegielnia, loco wagan 
56.25 7}. 


WĘGIEL I PRZETWORY. 


Kraków. Węgiel z kopalni „Libiąż" (Zagłębie 
Krakowskie) za tanne, loco kopalnia z tem że dœ 
licza się do nich koszta przewozu z kopalni da 
stacji Libiąż. obowiązująca od 1 bm.: gruby 20, 
kostka 1 gat. 20.60, orzech l-a 20. II-h 15.25 M — 
12.60, miał 265. Koszta przewozu przy wiyat 
kich soztach, prócz miah wynoszą 0.75 od tonny. 
Miał 0.40. Inne ceny węgla niazmiemione, Ogólna 
sytuacja na rynku węglowym ciężka. zapatrzoho- 
wanie wciąż minimalne. 


NAFTA I PRZETWORY. 


Kraków. Ceny na ogól bez zmiany. Olej Iniany 
lekka zniżkowo (notują 2.20). Wazelina amerykań- 
ska żółta 2.20, żóba polska 1.25, hiala 2.50, © 
umerykańska biała 4.90, kwas winny krystalczng 
4.90. Zagranica tendencja wciąż zwvżkowa Nach 
mierny. s 

Luhiin, Za 100 kg w zlotych. loca magazyn: 
mata rafinowana 34. olaj gazowy 20, — auto- 
moblowy AA, -- cylndrawy do przeg. parv 70, 
benzyna o c. zg. 720—80, 730,140—68. 750—66, 
parafina 140. Teniencja staha. p 

Warszawa. Cemik .Zjadnoczonia Rafinerp 
Olcjów Mineralnych" sp, z ogt. odp. w Warszawłe 
Pienuwza cyfra za 100 kp neia 2 podatkiem fr. 
rtacja Warszawa, w cysternach, druga loco skład 
w beczkach, w złotych: nafta rafinowana 31—%, 
benzyna o c.g 0.700;710. 77.30-—84.10, 0.711/720 
13 30- -80 00. 0.721/730 69.30 —75.60, 0.731/740 = 


Pit 


65.30, —71.20, 0.741/0.750 60.30—465.70, 0.751/ |; odpadki blachy mosiężnej miękkiej, czygte i wol- 'lalekosięgającymi względami, bo towar obciążano 


0.760 50.00—5430, 0.761/0.770 415—48.80, 0.771/ | ne od żełaza i ołowin 1.10, ołpadki miedziane czy- | zaliczaiami frachtow emi, przesyłaniem do banków 
6.780 42.00—15.50, 0.781/0.795 410.00—43.40. olej |atn. nadające się do tygla 1.35. |a kredyt udzielany był na miejscu. W ten sposób 
gazowy 19.91—21.70, parafina p. t. 50/52° C. — | »lbiorea wpłaca! nieznaczną część gotówki. Cony 
110.81—117.50. CHEMIKALJA. NoE, AA się nistępująca: Żyraduwskie towary 

Borysław. Cena ropy nieco oskibła. Wczoraj Łódź. Nu rynku chemikalji temlencja nieco; mulipolimy Nr. 990 za metr 141 z.-jNótna Nr. 


BL 1.55. Nr. 19.90 1.63, towary bieliźniane Nr. 
13M 1.59. Widzewskie towary: płótno (100) sztuca- 
ka 17 metrowa 26.75, (400) — 28. (600) 29 al. 


aobiono tranzakcje po 191—192 dolary za wagon, | słabsza, którą tłumaczyć należy krachem rynku 
przy większych partjach można uzyskać do 195 | zhużowego w Ameryce. Wiailomią jest reczą. ję ce 
dolarów, partje wielkie ponad 200 wagonów mogą | ny tłuszczów 'lyktuje Chicago, a ceny te są za- 


reślaktować na cenę do 200 dolarów za wagon. ||eżne od cen smalcu ten ziowu od cen kukurudzy, 
Awe. A ro h i : PRZĘDZA. 
Ceną gazu utrzymuje się na niskim poziamie 315 spedok więc cem kularudzy powoduja teodtmcję i i 
do 3.20 złotych za 100 m? czystego 100% pi. zprźkowzj thuzczów, Za 100 kg loco Łódż płacono: Bielako Biała. Przędza czesankowa A la 23.59 


Gazolina mada] znacznie taiwza od benzyny. Firma | glicaryna żółia techniczna RR procentowa 42, ehe- F'Szw. za 1 kg. Wigonja —- przędza 2.40—5,90 zà 
„Uszolina* sprzedaje gazolinę o c. g. 660—-680 —  micznie czywta 59. kwas tłuszczowy kokosowy 74 | kg, jula —- przędza 1.70—92.05 zł. za 1 kg. 
po 7.60—7.75 dolarów Wa 100 kg wraz z podatkiem . 2R.50—29, stearyna 29, olema 32, mydło żywiczne juta tkanina 1.95, worki jutaw 2.05, odpadki ju- 
loca wagon cysterna, w ładuzikach całowagomo- | 108—110. orianienburskie 190, nlej varbarki 195. nóż 8—30 zł. za 100 kg.. ałpadki konomne 18 
preh: | Warszawa. Fabr. chan. K, Zawadzki sprzedaje 4 EE": a PCA BW 
METALE — RUDY — WYROBY METALOWE. |śróro cham, ozyste w płyt. po 5 kg 185 7]. zajal} wytwórcznść tegoż przemyciu W przemyśle 
n |1 kg, chlorek platyny | chlaroplatyrian sodu 12|% n otrzy SE 5 ąda: 
Bielsko Riala. Ceny za 100 kg. Belki zelazne | „ę za t zr. lorek złota 1 chlarazłocian sodi 4 zł woo ANC O EA, niż w miesiącach 
dwutcowc 23, belki żelazne korytkowe 23, ż-1a20 |zx . ke ubiegłych. a to 'emhardziej, it przemysł tea walczy 
bednarskie 29. żolazo płaskie 23, okrągło 23, atal | ( y eksporcie 2 trudnońchuni, napotykając na anty- - 
ræorowa 70, blacha cynkowa 120, ocynkowana | f Łódź. Tendomcja na chemikalje utrzymana na | wionq konkurencję. ' 
si "ut 50—90, ołów miękki 116, cyna 850, cynk RO RM kid zak w os: poza 
miedź 350, cemnt 5.30, gips sztukatorski 6.30, £iełdą nie donło da tranzakcji. Poszukiwane żyto 
AUE ENY RISE DE deski 40, cegła i zhoża jare. Temdencja utrzymana, przy uwsie gł. ZA > wo targa platono ns- 
awyczajna 48 zł za 1000 sztuk, cagła ogniotrwała !zniżkowa. Usposobienia nada] zwyżkowe. Pezenica W" 08 w lity Di nm 2 «80 zr. 
0.44 ca 1 szt, papa Nr. 90 0.60 za 1 m’, smoła ' 39—40, żyto 30—?8, jęczmień browamiany 28— nirzbierancgo 35—40, śmietany słodkiej 50=m, 
"dachowa 14 zł za 100 kg, dachówka 90 e} za 1000 | 30, przemiałowy 26—27, owies 30—-39. Ceny aza- | kwaśnej 1.60—2 zł.. t kg. marta 4.50—5, zera 1-- 


sztuk, szkło lagrowe 2 mm. grub. 320 zł za 1 ms, | CWYkOwA bem tranzacyj. 1.20, jaja za kepo 5.50—6 zl., za atukę 9—11 vr. 
klej stolarski 1.40 za lkg, pakot 1.80 za 1 kg. h: 

TOWARY WŁÓKIENNICZE. Dróh: kura 4—6 zl., kaczka żywa 4—7, hka 3—4. 

Poznań. Not. Huty Miedzi T. A. Za 1 kg loco gęś żywa 8—42, hita 7—10, indyk 12—15, w- 


huta, zależnie od grubości ł jakości: blacha mo- Łódź. w tygodniu ubiegłym na rynku wyrobów dyczka 8—12 al 
siężna miękka i twarda o wymiarach ca 6002000, bawełnianych notowano ożywienie į to dańć znacz 
mm. 2.35—3.00 zł, miodziana miękka i twarda o na, które wróży poprawę konjunktury. Przeprowa- 
wymiarach ca 600X 2000 man gatunek T-a =] EE większą ilość tranzakcyj. Po raz pierwszy 
3,67, gatunek handlowy 2,54—3,96, drut mosiężny | od dawna zapotrzobowanin odpowiada sile zrofia- ei 

miękki i twardy grubości 1—5 mm 2.30—2.47, — | rowania. Kupowano towary letnie, oraz całoroczna Rozszerzajcie 

Ceny orjantacyjne 2a 1 kg franco Poznań za od- | jak pościelowe, obrueowr, recznikowe j t. d. Tran- i A R .c« 
padki i złomy miedziodajne: złomy i odpadki mo-;'zakcyj dokonywano przy pokryciu 25—40 procent | wy Głos Mieszczański 
giężne rafin. 0.78, wióry i opilki mosiężne rafin. gotówki i wekslami do 45 dni. Udzindanię kredytu 

Q,70, złomy i odpadki miedziane rafin. 1.20, w i miało swoje plusy ostrożności. Kierowano się tutaj | fimmmNNANANINNANNOAANOWNNAOE OWA 


aerei Oznacz | Szale, lisy i wszelkie futra 


i zdrowie powróciwazy do 


ojczyzny błepa o pomoc. | przerabia znana powazechnie pracownia fuler 


Baczność Stolarze! 


Laak datki do Ad 
DE) WYGNANIEC:. JULIANA WAJDY 
e Kraków, ulica św. Jana L. 3 
ę w padworcu (naarzeciw Klno-Sztukaj 257 


w każdej ilości z suchego drzewa bukowego 
solidnie wykonane można nabyć 


w Pracowni stoląrskiej 


Władysława Stolarskiego 


w Krakowie, ul. Szpitalna 26, I. p. 
| 


Na raty! do 8-miu miesięcy Na_raty! 


Warsztaty stolarskie n 


POLECA 
obuwie damsilei męekie wszelkiego pałumku | w ró- 


Jakość przewyższa wyroby wiedeńskie. 
Dostawa punktoalna. Ceny konkurencyjne. 
Przekonajcie się o jakości wykononia!!! 


CGIDSTCIASKGEBCIZGI 


m -lo AREA 0 1 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Jana Ochmańskiego 


| KRAKOW, ulica Zwierzyniecka L. 4. 


żuyrh lesogach wo feasch umiarkowanych 


Zamówienia wykonuje sią punkłualn.e. | 


MAGAZYN OBUWIA 


| 
| 
j 


FISHARMONJE 


Największy w Malopelsee Skład, pnedslawicielstae 18 fira 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska L. 9. 


Przemysł druciany „WSCHÓD“ Spółka z ogr. odpow. 
poleca ZADZIELE — pod Żywcem Tes 


Siatki tkane różnych wymiarów 
» plecione 
Materace (wkłady do łóżek) 
Wycieraczki druciane oraz 
kompletne ogrodzenia pól i ogrodów. 
Ceny przystepna. Reguiacja rachunków dogodna. 
Przy zapotrzebowaniu prosimy o żądanie ofert. 


TEZY TO CT A DAJ EEEE 


— 


Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktar naczalny i odpow. Józat Warchalowaki. — Drmt. „Głosu Narodu“ pod zarządem Romana Ferka. | 


, wJEtB AS Miej 


VA jirp sih 


t — 


